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Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godzinia 2. popołudniu, dla | row imuyi 
o A. wieczorem. 
Przedpłata wynosi: 
9 „wa do domu: miesięcznie z. 1.50 
. ,pizesyłka pocztową: miesięcziie 2 zł. 
Na pro Mias at., pHrocznie 12 zł. 
za granicą kwartalnie 3417.50, półrocznie 15 zł 
Numer kosztuje 6 centów. 


nitra REDAKCYI: Ul Karola Ludwika l. 3. 


Otwarte od godziny 9. do 1. w południe — | 
BUka AÐMINISTRACYI: Ul. Karola Ludwika 3. 


We Lwowie 


— Niedziela dnia 8. Października 1893, 


A NARODOWA 


Rok XXXII. 


Ogłouzenia i przedpłatę przyjmnją we Lwowie 
Administracya Gas. Nar. ul. Karola Ludwila 1. 3 
księgarnia Jakubowskiego | Zadurowiuss pl. Maryatki 1V 
ul. kurola Ludwika l. 9 
Ogloszenia przyjmaja: 
w Paryżn: O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Eour- 
Paris. — We Wieduiu: Hassonsteln & Vogler (Otte 
Maas), Walfischgawae 10; Rudolf Mosse, Bellerstadte 3. 
A. Oppelik, Griinangergnuse 12; M. Dukes, Wollseile 6- 
H. S«hwllek, Wollzeile 11 i 1. Danueberg, I. Woll- 
zeile 19. — W Humbnrgn: A. BStciner.— W Frank 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Daube & © 
W Wamzawie: Reichwann & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Oglłeszenia zwyczajne sa ję 


dnoszpeltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
uiejsce © et. Nadonlane za wierss lub jege 


tmdzież Biuro dzienników“ 


(sklep). Otwarte od godz. Y do 7 wieczorem 


Od wydawnictwa. 


Z dniem 1. października rozpo- 
czeliśmy we fejleto nge druk 
powieści Maryi Rodziewiczówny pn. 
„łaskółczym szlakiem” 8 zarazem na 
drugiej stronicy. Guz. Nar. pomiesz- 
czać będziemy powieść historyczną 
„Krzysia Haraburdzianka* Lu 
domira i w pewnych odstępach 
czasu „Listy polityczne“ Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyckiego. Nadto 
w miarę miejsca na czwartej stro- 
nie Gazety drukować będziemy cel- 
niejsze utwory powieściowe autorów 
obcych. 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 50 » 
półrocznie 9 — 
na prowincyi : 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 
półrocznie m. 
Preuumeratorowie „Gazety Na- 
rodow:j* składający lub nadsyłajacy 
bezpośre dnio do administracyi na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać 
„BZVZUTEK* 
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
pe cenie niższej niż za 
połowę 
bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł., półr. 
Z zł., kwartalnie 1 zł., miesięcznie 35 ct. 
„Gazeta Nar." wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje: 


we Lwowie: 
miesięcznie l1 zł. 55 


LJ n 


n 


kwartalnie 5 „ 50 , 
półrocznie 11 „ — 5 
na prowincyi: 
miesięcznie 2 zł. 30 et, 
kwartalnie 4 „=p 
półrocznie l4 „ — p 


Prenumeratę nadsyłać należy pod 
adresem: Administracya Gazety 
Narodowej we Lwowie. 


Od I. października wprowadziliśmy 
te nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
ministraeyj Gazety Narodowej 
(a nie W innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartę abonamentowa na 
bezpłatne wypożyczanie 
książek w języku polskim, 
francuskim i niemieckim 
ze znanej czytelni H. Al- 
tenberga (dawniej F. DE 
ra) przez przeciąg c: 
prenumeraty Gużeły 2 


Premeratorom zamiejscow 
żemy tej wygody uczynić, 
na trudność i uciążliwość przesyśki 
postaraliśmy się atoli dla nich o spory 
zupas książek, które po cenie tak niskiej, 
że niedosięgającej nawet 1/4 części Zwy- 


ym nie mo- 
Łe wzgiędu 


ety 


kłej ceny księgarskiej, możemy im od- 
stąpić — a mianowicie następujące dzieła: 

Sewer „Na pobojowisku“, — K ra- 
szewski „Nad przepaścią”, — M a- 
sło wski „Dido“, —- Daudet „Hen- 


tyka*, — Michelet „Kosciuszko“. — 


fołowski „Polacy w rewolucyi puw- 
ME Zag LAE (Chochlik) 
„Piosnki i żarty“. Dzieła te kosztują dla 
naszych prenumeratorów franco 4 zł. 
50 et. 
Dzieła drugiej seryi:; Bolesław i- 
tn „Bezimienni* 2 tomy,; — Tegoż 
Czarne perełki“, Bronikowski „Ól- 
Serd i Olga“ 2 tomy, —! Chamski 
“Bez szczęścia, — Łapiński „Po- 
wstalicy na morsu“, — P ol; „Pieśni 
Janusza“, — Zagórski „O zmierzchu 
i świcie* — moga nabyć nasi prenu- 
meratorowie również za 4 zł. 50 et. 
Obie zaś serye razem (cena księgar- 
ska 20 zł.) odstępujemmy prenumeratorom 
tranco za 8 zł. 


Biura administracyi (Głaz. Nared. 
mieszczą się w gmachu Towarz. kredy- 
towego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwika 3 (gdzie dotychczas była 
cukiernia Kosteekiego). Ci prenume- 
ratorowie, którym dogodnie było od- 
bierać Gazetę Narodową w dawnym 
lokalu administracył Głaz. Nar. nliea 
Czarnieckiego l. 2 — mogą na żąda- 
nie odbierać Gazetę w handlu Jana 
Ważnego. 


Gaz. Nar. wychodzi w dwóch wy- 
daniach. Pierwsze opuszcza prasę dru- 
karską o godz. 2. w południe i miejsco- 
wi prenumeratorowie mogą je odbierać 
natychmiast — nadto wysyłane jest to 
wydanie popołudniowe dla zamiejscowych 
prenumeratorów, zamieszkałych przy sta- 
cya ch kolejowych, na których zatrzymują 
się pociągi popołudniowe przed zamknię- 
ciem poczty, t. j. przed godzinę 6. wie- 
czór -- tak, że Szan. Czytelnicy dostają 
ja tegoż samego dnia po południu, a 
więc otrzymują uajrychlej wszystkie w a- 
domości. ati 

O godz. 7. wieczorem wycho.lżi w ie- 
czorne wydanie .Gaz. Nar., które 
wysyłać będziemy jak dotychczas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w niej- 
scowościach nie położonych przy stacyach 
kolejowych, na których zatrzymują się 
pociagi kuryerskie. 


BB — 


Wybory uzupełniające. 


Lwów d. 7. października. 

Nie przypominamy scbie tak inte- 
resujacego artykułu Diła jak wczoraj- 
szy pod powyższym napisem umie- 
szczony. Snać Diło jest spiorunowa- 
ne wynikiem trzech wyborów czwart- 
kowych. j | 

Najbardziej interesuje Diło wybór 
doliński do sejmu, ponieważ tam stali 
przeciw sobie kandydaci centralnych 
komitetów wyborczych polskiego i ru- 
skiego, przeocza jednak, że taka sama 
była rzecz z wyborem jarosławsko-cie- 
szanowskim. Nie było tego co do wy- 
boru lwowskiego z Diła i Hałyceanyna 
wiemy, że ruscy wyborcy lwowscy 
źwiązali się jednomyślnie gloso- 
wac na p. Rewakowicza. 

„Co do wyboru dolińskiego podnosi 
Duo, że p. Witoeławski otrzymał na- 
wet więcej niż dwakroć większą li- 
czbę głosów jak Grabowieński, i po- 
wiada: „Wynik to bardzo niekorzy- 


stny dla strony ruskiej, jeżeli zważy- 
my, że chociaż powiat doliński jest 
dość niepewny, bywały tam wszelako 
wybory, w których różnica głosów by- 
ła mała, i ruski kandydat przepadał 
tylko z powodu wielkiej presyi urzę- 
dowej i nadużyć o pomstę wołają- 
cych.“ 

Dalej pisze Diło: „Nie mamy je- 
szcze sprawozdania z wyboru doliń- 
skiego, więc też nie wiemy, czy może 
i tym razem nie obeszło sią bez ja- 
kich bodaj nieprawidłowości, ale go- 
dzi się już teraz zaznaczyć fakt, że 
na jakiekolwiek nadużycia przy prawy- 
borach 'nie było żałób w nassych czasopi- 
smach, a natomiast dochodziły nas nie- 
pewne wiadomości, śe prawybory wypa- 
dają niekorzystnie dla kandydata ruskie- 
go £ winy samychie Rusinów. W Doli- 
nie i we wielu wsiach nie troszczyli 
się Rusini wyborami. Wiadomy nam 
fakt, że w pewnej wielkiej wsi, która 
kilku prawyborców daje, zeszło się coś 
8 czy 9 żydów i wybrali siebie na 
prawyborców, ponieważ ruskich wło- 
ścian nie zeszło się nawet tylu co ży. 
dów, a mogło się ich zejść, że byliby 
śydów czapkami nakryli. Rozumie się; 
że wobec takiej obojątności ini 
kczemności ruskiej przy pra- 
wyborach, nie mógł zwyciężyć kandy- 
dat ruski. n ; 

„Kandydata (p:  Grabowieńskiego) 
wybrali sobie sami rniejscowi ludzie, 
uznawszy go w danych okolicznościach 
za najbardziej odpowiednich. nie mogli 
tedy wyborcy narzekać, jakoby im 
kandydata narzucono. A należy jeszoze 
i to podnieść, że osoba kandydata nie 
mogła dać powodu do nieporozumień 
albo waśni, skoro za głównym komite- 
tem ruskim także Russka Rada (mo- 
skalofilska) p. Grabowieńskiego poleciła 
jako kandydata. Ze wszystkiego zatem 
wynika, że wina takiego niepowodzenia 
wyboru spadnie — chyba wyłącnie — 
na sładaszcsense ruskie... na obojętność 
i apatyę inteligencyi ruskiej i na ciem- 
notę ogółu włościaństwa, tudzież na gde- 
moralizowanie tej górnej części, która 
sawsse stara się posiąść mandaty wy- 
borców. 

. „Ażeby wybory w powiatach tak 
niepewnych, jak doliński, na przyszłość 
lepiej wypadały, potrzeba organizacyi 
takiej, jaką podczas ostatnich walnych 
wyborów do sejmu przeprowadzono w 
śniatyńskiem, gdzie kilku inteligentnych 
ludzi potrafiło tak zainteresować spra- 


|wą wyboru kandydata ruskiego, że całą 


ukcyę wzięli samiż włościanie w swoje 
ręce i znakomicie ją przeprowadzili. Za- 
starzalemi sposobami organizacyi Wy- 
borczej, praktykowanej przez Kuziem- 
skiego jeszcze za Schmerlinga, dzisiaj 
niczego się niedokaże — tem bardziej, 
że dawniej było wśród inteltgencyi ru» 
skiej więcej ruchliwości i roboty energi- 
cznej, a dzisiaj tylko narzekania na tę 
to ową „erę* a tymczasem we wszel 
kiej „erze* powinien każdy patryota 
w swojem kole spełniać swój obowiązek 
narodowy“. 

Jak widzimy, rewellacye Diła są 
nadzwyozaj zajmujące. Ktożby się spo- 
dziewał, że Dio tak opiwa wszystkie 
warstwy dzisiejszego społecz-ństwa ru- 
skiego — niepomne, że tego rodzaju 
społeczeństwo nie może mieć pretensyi 
do tych różnych rzeczy, o które z ta- 
kiem nieraz rozjuszeniem dopomina się 
dla niego Diło. Z pod tej klątwy wy- 
łącza Diło jedynie... kogo? — radyka 


łów ruskich, których ciągle potępiało. | — powiecie bardziej ruskim od jaro- 


jatiły Szlakiem 


ęwieść 


przez 


Maryg Rodziewiczównę. 


(Ciąg dalszy.) 


Czekali tedy zbioru. Myśl była rzu- 


arabskiej gitarze. A tu w izbie opowin- 
dano o śnieżnych zamieciach, o brzozach, 
o łanach, o ludziach zupełnie mu niepo- 
jętych, o stosunkach. dziwnych. „Trochę 
legendy czuć było w tych pamiątkach 
z przed dwudziestu lat, trochę poetyczne- 
go zabarwienia | 
Contes 


Kostuś. 

Podróż nareszcie dostała termin i cel 
stanowczy. Zaczęto się do drogi sposo- 
bić nie na żarty, Chłopaka lęk trochę o- 
garniał, choć nadrabiał rezonem. Żenić 
się brr, kto zaręczy, że żonie można 
będzie oczy zamydlić, gdy tak — kto inny 


de veilóes! — mruczał 


cona, mówiono o niej coraz częściej, bu- | się podoba. 


dowano plany. Kostuś się śmiał niefra- 


Jle — to jakby się dobrowolnie bra- 


sobliwie, nie wierzył W urzeczywistnie- lo du domu kwaterunek śledczej poli- 


nie projektu, a choćby i doszedł do skut- 
ku, no to będzie zabawne. Napisano na- 
wet do krewnych Z oznejmieniem, Zapre- 
numerowano pismo polskie i kartę szeze- 
gółową Europy. 

W dżdżyste wieczory był to ET 
rozmów niewyczerpanych, którym się 
Kostuś przysłuchiwał, BrYZĘCĆ cygaro, lub 
coś nucąc pod nosem. Wyglądało mu to 
na baśnie, zwykłe baśnie wieczorne na 
koloniach, gdzie nie ma towarzystwa, ni 
uowin. 


MAŁ 
A Ale nie było rady. Matka tak chcia- 


ła, a on pomo matki jednej się bał i 
słuchał, choć właśnie ona jedou ni- 
gdy go ostro nie strofowała. Wła 
chając, godził się 2 wolą starszych. 
Tymczasem w podróż ruszyła tylko 
matka, 
W podróż daleka, bezpowrotną. 
Zabrało ją zapalenie płuc. 
Po tem odejściu, tak nagłem, kolonia 
długi czas była jak łódź bez steru, jak 


Na kominku winograd suchy trza-! martwe ciało, Ruch odbywał się mecha- 


skał, po płaskim duchu deszcz pluskał, 
za ścinią Mohamed, sł acy, brząkał na 


niczny, siłą raz danego rozpędu — PO" 
woli znać się dawało opuszczenie. 


Istotnie pracowała jedna panna Fe-,tkę pogrzebał. Codzień jej na mogiłę |bratem, wiozących na osłach kosze ana- 


licya, stary Jamond osowiał i kę cor apa 
Ścił. Kostuś zdawał się nie myśleć, W“ 


wee 1.494 


t 


Boć to oni właśnie są owymi kilkoma 
lndźmi inteligentnymi, którzy taką zona- 
knmitą organizacyę wyborczą przepro- 
wadzili. Ale radykały ruscy schodzą do 
ludu, skrzętnie się nim zajmują, pod- 
czas ġdy — jak na ruskim wiecu stryj- 
skim «jeden z ao os Peli ; 

zajmejemy się ludem tylko podczas 
Ikcyth Fiborożcj, Jedtkkowoł: jak wi- 
dać z powyższych wywodów Dia, o- 
becnie nawet tego nie czynią. No, ale 


antipalskami są zawsze zagorzałymi, a 
to wystarcza na patent gorliwego rusi- 
niemn |... 


Zresztą nie mamy jeszcze Hałycza- 
nyna w ręku, a ten cos nam także o- 
powie. Na każdy sposob należy pamię- 
tać o tem, że Diło stawiało kandyda- 
turę p. Nahirnego, że jednakowoż p. 
Nahirny się nie 


też, że w miejscowym komitecie wy- 
borezym ruskim nie przyszło do zgo- 
dy co do kandydata, że knżdy z jego 
członków przy swoim kandydacie ob- 
stawał, że włościanie stawiali kandyda- 
turę włościanina — wszystko więc zda- 
no na wynik zgromadzenia wyborców, 
które postawiło p. Grabowieńskiego, i 
tak narodowcy jak moskalofile kandy- 
daturę jego publicznie zalecili. 

Dalej czytamy w Dile: „Wielce mu- 
siąła zwrócić na siebie uwagę akcya 
wyborcza w okręgu  jarosławsko-cie- 
szanowskim, gdzie przeciw partyi szla- 
checkiej wystąpiło mazurskie st”on- 
nietwo chłopskie z własnym kandyda- 
tem .. Wpźdek kandydata włościań- 
skiego w tym okręgu można było 
przewidzieć z kilku przyczyn — 1) że 
partya szlachecka użyje całej forsy 
moralnej i pieniężnej dla ratowania 
swego kandydata; 2%) że i rząd nie 
będzie tam objektywnym ; 8) że kan- 
dydat włościański Sobień przedstawił 
się na wiecu jarosławskim dość mdło; 
4) że ani jeden organ prasy polskiej, 
ani nawet Kuryer Lwowski i Reforma, 
nie odezwał się ciepło za kandydatują 
Sobienia*, 

fymczasem wedle samegoż Diła — 
i $> numeru jego z d. 2. bm. — nale- 
żalo się owszem spodziewać, Że p. So- 
bień zwycięży. Jarosławski korespon- 
dent Diła zapewniał tam, że „komitet 
szlachecki pod przewodem ka, Czarto- 
ryskiego stracił głowę*, że „nurodowy 
podatek wyborczy* wypadł niekonie- 
cznie dobrze, tak, iż nawet na powiat 
jarosławski nie starczy pieniędzy, po- 
wiatu cieszanowskiego więc wcale ra- 
tować nie można; że na zgromadze- 
niu wyborczem ks, Czartoryski bar- 
dzo serdecznie przemawiał do wło- 
ścian, ale z ich twarzy nie można było 
zmiarkować co oni myślą; że okręgo- 
wy komitet ruski 


ma wątpliwości, że wszyscy uczciwi 
wyborcy pójdą solidarnie za poleco 
nym kandydatem, 
kiem nie starał się nawiązać jakie ta- 
kie stosunki z Rusinami; że na dzień 
wyboru obaj posłowie Potoczki przy- 
będą, jeden do Jarosławia, 
Cieszanowa, aby kontrolować, czy wy- 
bory odbędą się legalnie, czy nie bę- 
dzie presyi i demoustracyi, aby w tı- 
kim wypadka wnieść zażalenie i pro- 
test przeciw ważności wyboru. _ 
Dalej pisze Dilo: „Nie mamy jeszcze 
wiadomości, o ile Rusini poparli głoso- 
waniem kandydatnrę Sobienia Na ra- 
zie wpada w uczy, że w Cieszauowie 


nosi kwiaty. 
Tak, kwiaty nosił Kostuś, ule nie ze 


wnętrzny porządek się rozprzęgił. Stara; swego ogrodu. 


ciotka nie była w stanie wszystkiemu 
podołać. 


Nieurodzaj haniebny otrzeźwił stare- 


nął znowu rzędy w swe doświadczone 
dłonie. 


Było to w pół roku po śmierci żony. 
W domu jednak pozostała niczem 
niezapełniona pustka 
Zgromadzał , milczeli 
wspominać okropnej 


bez chęci! 


; gdy wieczór ich 
ponuro, by nie 
straty, pracowali 

ir Tak byli swą M zajęci, 

że Czas jakis nie zauważyli częstych ek- 
lips Kostusia , zraza tylko wieczorem 

w święto, potem od rana w niedzielę, 

wreszcie i w dnie robocze, 


Panna Felicya, pierwsza, jak zwykle, 
uderzyła na alarm. 

— Nie wiesz, Jasiu, gdzie Kostuś ?— 
spytała razu Pewnego. 

— QGdzieżby miał być. W winnicy 
zapewne! — odparł Jamond niedbale. 

— Ależ on już trzecią noe spędza 
za domem. Mówię ci, 


to nowy paro- 
ksyzm amorów ! 


go. Poczuł, że grozi ruina. Wysiłkiem 
woli otrząsnął apatyę i rozpacz, zagar- 


W sasiedztwie, o mile, osiadł przed 
rokiem nowy plantutor, niejaki Tirard 
z Marsylii, posiadacz siedmiorga dzieci 
i sporej dozy handlowego sprytu. Siła 
rąk było do pracy, więc też w mig wy- 
wiercono kilka studni i na szmaćie pia- 
sku zazieleniała winnica i pole pod upra- 
wę tytoniu; w cieniu zaś kilkunastu eu- 
kaliptusów domek mieszkalny, otoczony 
kwietnikiem. 


Sąsiad Tirard odwiedził Jamondów, 
chciał się zaprzyjaźnić nawet, ale mię- 
dzy temi dwoma rodzinami było tyle 
różnie szczepowych, tak mało porozu- 
mienia, że stosunki ledwie zawiązane, 
ograniczyły się do rzadkich odwiedzin 
za interesem lub w nagłej potrzebie. 


Nupastował  kilkakroć Francuz Ja- 
monda, aby mu syna udzielił do robót 
technicznych przy nawodnieniu i utrzy- 
maniu studzien, ale trafi? na opór. Sta- 
ry się tłumaczył wiekiem, pilną robotą i 
Kostusia nie puszczał. Potem choroba i 
śmierć żony zatarła mu w głowie nawet 
pamięć o sąsiedztwie. 


Pewnego dnia, gdy Kostuś eskorto- 


| Bój się Boga, kobieto — upomi- | wał do stacyi handlowej swój transport 
nał kolonista. — Toć on nedawno ma- korkowrego dębu, spotkał Klarę Tirard z 


a 


stawił wyborcom, i 
kandydaturę jego odrzucono. Wiadomo 


polecił wyborcom 
ruskim głosować na Sobienia, i nie 


a ks. Pastor cał- 


drugi do 


sławskiego — Sobień otrzymał znacznie 
mniej głosów niż w Jarosławiu.“ Je 
dnem się pociesza naiwne Dilo, mia- 
nowicle tem, że w powiecie jaroław- 
skim kandydat centralnego komitetu 
polskiego nie otrzymał absolutnej wię- 
kszości głosów — 1 woła: „Jest to już 
znak prawie pewny, że przy najbliż- 
szym wyborze posła do sejmu, powiat 
jarosławski pizojn dla partyi szla. 
checkiej na korzyść stronnictwa chłop- 
skiego. Musi to uszczuplić radość par: 
tyi szlacheckiej v wczorajszego zwy- 
cięstwa jej kandydata...“ 

Co do wyboru lwowskiego powiada 
Diło: „Dr. Piętak zwyciężył głosami 
urzędników, którzy ot.zymali „z góry“ 
polecenie głosować ua niego, i głosami 
żydowstwa, które jak wszędzie, tak i 
we Lwowie ślepo wali jak czarna 
chmura na Wink z pod Kawek.* Tak 
się nawet organ p. Rewakowicza nie 
wyraża. 

Koniec końców okazuje się, że ko- 
mitety ruskie tylko 


padali. 


Socyalizm we Francyi. 


Lwów d. 6. października. 


wych, 


dniem każdym rewolucyjnego 


raz w lzbie w początku Bowego legisla- 
tywnego peryodu z nader ważnymi wnio- 
skumi. Czyżby rzeczywiście sytuacyn by- 
ła tak poważną, że p dobne pogróżki są 
na czasie, czy też Dupuy sądzi, że dlu- 
tego przeciw socyalistow wystąpić musi, 
aby w ten sposób uniknąć jakiegokol- 
wisk z ich strony wystąpienia, mogące- 
go popsuć uroczystości rosyjsko-francu- 
skiego zbratanin się ? 
Niebezpieczeństwo  socyalizmu we 
Z niezaprzeczenie w ostatnich cza- 
SAC 
jak w Niemczech, rewolucyeniści 
wyborach nis tyle potędze 


niższych warstw niezadowoleniu 
wodu politycznej i ekonomicznej gospo- 
darki rządów. Te zdubyeze socyalizmu 
grożą jednak ws Francyi większem nie 


ale zaraz uważają 
by resztę żądań siłą wymuszać. 


wobec 


łatwo zrozumiałą, środek tylko, który 
rząd francuski wybiera, wydaje się być 
raczej dla niego właśnie niebezpiecznym, 
a wcale nie skutecznym. Pomiędzy bo- 
wiem zapowiedzianemi ustuwami Znaj- 
dują się ograniczenia osobistej i polity- 
cznej wolności, a że takie środki rozgo- 
ryczą tylko masy, nie może ulegać wąt- 
pliwości. 

Ażeby niebezpieczeństwo jakieś zwal- 
czyć potrzeba koniecznie zbadać przy- 
ezypy, które ja wywołują. A we Fran- 
cyi przyczyny niebezpieczeństwa Socya- 
lizmu bardzo łatwo wynaleźć; znają je 
wszyscy, zna je świat cały: oto niedu- 


n*sów i moreli, 

Kompanie na wązkiej drodze górskiej 
szły jedna za drugę powoli, młodzi zbli- 
żyli się i poczęli rozmawiać, potem żar- 
tować, potem umawiać się o dalszą wspól- 
na drogę. 

Tak się i stało. Zdali towar jedno- 
ezaśnie, załatwili interesa i obładowaw- 
szy osły towarem europejskim, zabierali 
się do powrotu. Ale w ostatniej chwili 
Tirard gdzieś się zabsłamucił, przepadł 
w zaułkach, gdzie tańczyły almee, 


dał się Konstantemu namó 
wrotu. 


nie 
wić do po- 
— Wracajcie. 


Napęd 
R dy apędzę was konno | 


Powrót ten sam na sam w cudną noc 
afryksńską, przez góry cedrami poszyte, 
Z Piękną i zulotną dziewczyną. wystar- 
czył, aby Kostuś stracił ze szczętem gło- 
wę i serce. Pojechał do sąsiadów raz i 
drugi, na chwilę, ukradkiem, a widząc, 
że mu to bezkarnie uszło i nikt nań w 
domu nie zwraca uwagi, począł bywać 
codzień, spędzać tam dnie, potem wie- 
czory, wruszcie noce. 

Tirard zacierał ręce. Chłopak mu bez- 
płatnie przeprowadzał nawodnienie, ro- 
bił niwelacye, wierci? studnie, no a w 
dalszym ciągu miał zostać zięciem. Fran- 
cuz już uważał Sadyby za swą wła- 
BNOŚĆ, 


na to mianują 
kandydatów, aby przy wyborze prze- 


Dupuy ogłosił w pismach urzędo- 
że wobec wzmagającego się z 
ruchu 
wśród mas i wobec gorącej a wielkiem 
niebezpieczeństwem grożącej agitacyi so- 
cyalistycznych przywódców, wystąpi za- 


nadzwyczaj sę wzmogło. Podobnie 
za- 
wdzięczają swoje zdobycze przy ostatnich 
Hen sucyalisty- 
cznych idei, ile kiełkującemu wśród naj- 
z po-jt 


ezpieczeństwem aniżeli w Niemczech, 
gdyż Francuzi uzyskawszy już nieco, nie 
mają zwyczajn isć dalej drogą prawa, 
się za dość g.lnych, 
e więc 
rząd francuski w takich okolicznościach 
socyalistycznych  pogróżek mie 
chce pozostać bezczynnym, jest rzeczą 


miejsce 30 et. 


trzymanie przyrzeczeń, które rzeczpo- 
spolita uczyniła robotnikom. 

Czyżby te przyrzeczenia były zbyt 
wygórowane, lub może nawet niemo- 
żliwe do spełnienia? Wcale nie. Dążyły 
one przedewszystkiem do tego, aby 
wszystkim obywatelom, nadać równe 
prawa i równe obowiązki. Polityczn 
program został wykonany, cóż jedask 
uczyniono na polu reform, socyalnych ? 
Nic, zupełnie uic. A nawet raczej zwrot 
aniżeli postęp w tym kierunka okazuje 
się w dzisiejszej rzeczypospolitej. Płato- 
kracya w tym kierunku jest obecmie 
możniejszą, aniżeli kiedykolwiek przed- 
tem; nierówny rozkład podatków wystę- 
puje tam jaskrawiej, aniżeli w którym- 
kolwiek innem państwie cywilizowanym. 

Na poparcie tych twierdzeń mia po- 
trzeba innego dowodu, jak odwołanie się 
do wypadków podczas skandalu panam- 
skiego, w których największych oszustów 
i wyzyskiwaczy albo zupełnie uwolnie- 
no, albo tylko pozornie ukarano. Podo- 
bne fakty działy się i przy krachu mie- 
dzianym i przy innych finansowych ma- 
chinacysch. Czyż w kraju, w którym 
idea równości jest tak rozbnjałę. nie 
może podobna łagodność sprawiedliwo - 
ści wobec wielkich złodziei rozgoryczać 
tłumów i pepychać ich do rewolucyi. 
Głównie z powodu takich wypadków 
masy owłaudnięte sę wielkę nienfnościę 
do klas posiadajęcych i dlatego w ku- 
żdym kroku rządu przy uspokajaniu roz- 
ruchów robotniczych widzą tylko dalsze 
uprzywilejowanie kapitalistów. 

łównym jednak powodem, dlaczego 
masy robotnicze i drobni rulnicy i mie- 
Szczanie uważają się być przez p0- 
szukanymi* jest to, że dotychczaś nio 
zrobiono sui jednego kroku pa seryo, ce- 
lem poprawienia przestarzałęgo _ i. uie- 
sprawiedliwego systemu podatkowego, 
Juk dotychczas, kapitał zupełnie just 
wolnym od ponoszenia ciężarów puństwo- 
wych, a budżet zasila się wyłącznie a 
podatków i ceł od artykułów spożywezych, 
produkcyi rolnej i przemysłowej i handlu. 
Pod takim systemem cierpią nietylko ro- 
botnicy, ale i drobni kapitaliśei. Ztąd 
pochodzi brak inicyatywy w, drobnym 
handlu i przemyśle francuskim, Mały ka- 
pitalista bowiem przenosi lokacyę iwo 
majątku w nieopodatkowauych walerach, 
aniżeli ryzykowanie go w przeciążonych 
nad możność przedsiębioretwach prze- 
matowych i handlowych. Także i poli- 
yka ekonomiczna Franeyi, która tak 
bardzo troszczy się o wielkie prsedsię- 
biorstwa kolejowe, zupełnie zaniedbuje 
interesy chłopów, robotników małych 
kupców i małych przedsiębiorców na ko- 
rzyść bogaczów. 

Fakty tę potwierdza słatystyka ; mały 
hand.l i mały przemysł uyada £ dniem 
każdym, a co gorsza, samoistni mali po- 
siadacze ziemscy, chłopi, zmieniają się 
w dzierżawe i to w liczbie przestra- 
szająco Af. Przyrzeczone £ocyalne 
reformy ~" nie mówię tu o socyalistycz- 
nych utopiach — muszę być nakoniec 
urzeczywistnione, to znaczy dokonuną 
być musi reforma systemu podatkowego 
i ełowego. Wszystkie ustawy o ochronie 
pracy, o podatku giełdowym i t.p, mie 
usuną szowinizmu, ki j 
A kiełkującego wśród 

Francuzi w gruncie rzecz 
stkich „ludów najnieprzystępniejsi teoryom 
socyalistyeznym. Zmysł oszczędności i 
Pragnienie osobistej, nie zbiorowej wła- 
sności jest w ich charakterze najbardziej 
zakorzenione. I dlatego właśnie Francys 
jest krajem najbardziej usposobionym do 


2 Wszy- 


No, i Bóg wie czy nie doszłoby do 
tego, gdyby nie czujne oko panny Fe- 
licyi. 

Widząc; że” brat "niema głowy, ni 
Pamięci, sama się zabrała do szpie- 
gostwa. x 

Raz i drugi Kogtuś waięty śą fuda- 
Bacyę wykręcił się, śmiejąp pig bopezel- 
nie, pewny, że ciotka go nie apilnuje, 
rad, że jej płata fgle. Miał na każdą 
nieobecność gotowe tłómaczenie. Oburzo- 
na, wezwała brata do pomocy. 

— Mówię ci. On nam gotuje jakaś 
strasuą awanturę. Pilnuj go! Zapytaj, 
gdzie bywa l 

Jamond, żeby zbyć, zawołał syna 

— Słuchajno — ciotka mówi, że sno- 
wu urządzasz waryacye i wstyd! To być 
nie może, żebyś tak prędko matki zapo- 
mniał. Ona cię konajęc zaklinała, byś się 
szanował. 

— da się też szanuję! — upewnił 
syn | 

— Po co się zapierasz, Powiedź, w 
kim się znowu kochasz ! — zawołała þau- 
na Felicya. 


(C. 4. n.) 
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zdrowej reakcyi przeciw nieprzyjaciołom 


dzisiejezego społeczeństwa. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedsń d. 6 października. 


Z rady gminnej. — Wotum ufności dla burmi- 


strza. — Melodramat „A Santa Lucia“. 


Burzliwe sceny w radzie gminnej 


zajęły w dniach ostatnich uwagę całej 
niemal publicystyki tutejszej. 
liberalna w gminie obsadziła wszystkie 
płatne posady swymi członkami, spy- 
chając bardzo poważną mniejszość bez- 
ięośnie ze wszystkich stanowisk. Ale ta 
mniejszość jest nietylko liezna, ale wię- 
cej jeszcze hałaśliwa i bezwzględna. 
Nie ma od wielu miesięcy żadnego po- 
siedzenia, na którem nie padłyby cierp- 
kie słowa oskarzeń, podejrzeń, a nawet 
wprost — kalumnij. W ostatnich dniach 
kampania zwróciła się głównie przeciw 
burmistrzowi, który dość samodzielnie 
sobie poczyna i przez to naraził magi- 
strat na znany konflikt z namiestni- 
ctwem. Opowiadają, że p. Prix, aby 
wyjść cało z tego konfliktu, upokorzyć 
się musiał przed namiestnikiem i dzięki 
tylko temu upokorzeniu, namiestnietwo 
nie wysyła już więcej swoich zastępców 
dla kontroli obrad gminnych. Wy- 
wleczenie przez opozycyę tej wersyi na 
pełnem posiedzeniu, oskarzanie burmi- 
strza, że się ð miasto nie troszczy, ale 
tylko o swoje dochody i swoja wygodę 
i że do wszystkiego jest gotów, byle się 
na stanowisku swojem utrzymać, oska- 
rzanie całego stronnictwa, z którego 
wyszedł bnrmistrz, o szacherkę, nepo- 
tyzm i gospodarkę protekcyjną, musiały 
wreszcie sennych i flegmatycznych fili- 
strów liberalnych popchnąć do akcyi 
obronnej: : 

Bnrmistrz Prix nie cieszy się wiel- 

kiemi wvympatyami u własnego nawet 
stronnictwa. Ale uczuło ono wreszcie, że 
obrona burmistrza jest dziś obroną wła- 
sną, że ustąpienie Prixa sprowad siłoby 
straszne zamieszanie, z którego nie o- 
mieszkałaby skorzystać potężniejąca z 
dniem każdym opozycys, i że mogłoby 
się skończyć na rozwiązanin Rady gmin- 
nej, póczem łatwo wyszedłby Lueger 
jako burmistrz miasta. Stuliła więe trzo- 
da przed wilkiem głowy. Na zebraniu 
wszystkich wolnomyślnych członków Ra- 
dy gminnej uchwalono burmistrzowi wy- 
razić wotum ufności a zarazem żal z 
powodn burzliwych scen urządzanych 
przez opozycyę, Zarazem przyjęto wnio- 
sek wzywający prezydyum do jak naj- 
surowszego traktowania owych radnych, 
"którzy beznamiętnej, spokojnej działa|- 
ności Rady gminnej stoją w drodze. Jak 
się skutki tych uchwał w praktyce obja- 
wią, obaczymy niebawem. 

Tymczasem bawimy się — juak tylko 
można na farsach, nowych dramatach i 
operach, których sporą wiązankę przy 
niósł nem sezon. Przedwczoraj Gemma 
Bellincioni „stworzyła* tu w operze cha- 
rektor Roselli z melodramatu dwuakto- 
wego „A santa Lucia". Operę tę od- 
śpiewano na scenie nadwornej po wło- 
sku, gdyż dwie główne postacie: rybak 
Cicillo f jego kochanka Rosella przed- 

stawiane były przez włoskich artystów 
(Stagna i Gemme Bekincioni). Muzyka 
ma wićle efektów, ałe dość zgodnem zdu- 
niem krytyków tutejszych nie jest ory 
ginólwą i nigdzie nie zdradza wielkiego 
talentu. 

Kompozytor Pierantonio Tasca stoi 
widocznie pod wpływem Mascagniego. 
Mimo togo opera zrobiła wielkie wraże- 
nie. Zawdzięęza to głównie prostej a 
tragicznej osnowie wziętej z Życia ludu. 
Od czasu „Cavallerii* włoscy libreciści 
szukają scen z Życiu i znajdują całe ko- 
palnie w nowelach współczesnych pisa- 
rzy kształcących się na naturalizmie 
francuzkim, Z „neapolitańskich seen lu- 
dowych“ Gottfryda Cognetti ułożyłi też 
Henryk Geolisciani najnowszy. utwór 
włeskiego weryzmu scenicznego. „A san- 
ta Lucia". 


Partya 


.og 


ryi, która boi się, aby jej narzeczony 
zerwanego stosunku nie nawiązał jeszcze, 
stara się tedy Marya dokuczyć Roselli 
a nawet bije jej małe dziecko. 

Rosella tknięta do żywego, rzuca się 
po takiej scenie na nią z nożem i do- 
staje się za to do więzienia. Siostra Ci- 
cilla i ojeiee jego Totomo (który dzi- 
wnym sposobem nie nie wie o stosunku 
syna do Roselli) uwalniują Rosellę i gosz- 
czą ją u siebie. Cicillo odjeżdża na rok 
z domu, a przed odjazdem nie zapomi- 
na jeszcze raz zakochać się w Roselli 
i zaklinać jej na wszystko, by była mu 
wierną. Tymczasem  Totomo powziął 
myśl poślnbienia Roselli- i wypowiada 
ja dość otwarcie — ale znowu dziwnym 
sposobem tak, żeby Rosella się o tem 
nie dowiedziała. Wie o tem za to po- 
rzucona Marya, narzeczona dawniejsza 
Cicilła i kiedy Cicillo wraca, dowiaduje 
się od niej o tym zamierzonym ślubie 
ojea. Wyrzuca tedy kochance jej nie- 
wierność — a kiedy mimo jej przysiąg, 
że jest niewinną, wierzyć jej nie chce, 
rzuca się z rozpaczy w głębiny morza. 
Cieillo ratuje ją i wynosi na brzeg, ale 
na to tylko, aby w jego objęciach sko- 
nala. 

Wszystko to nieumotywowane, ale 
koloryt ludowy, namiętności wielkie a 
przedewszystkiem historya, w której jest 
uwiedzenie i śmierć, ratują honor — 
weryzmu, ` 
Jak długo jeszcze ? 


Londyn d. 3. października. 
(Jeszeże o strejku węglarzy. — Projekt unarodo- 
wienia kopalni). 

Ponieważ atrejk w kopalniach wę- 
gla jest kwestyą znaczenia światowego. 
przeto, chociaż zaledwie dwa dni mi- 
nęło od mego ostatniego listu, pospie- 
szam z dalszemi doniesieniami o jego 
postępie. 

Oto wezoraj skończyły się dwa mie- 
siące od.chwili, jak roboty w kopal- 
niach węgla zawieszone zostały. Sytu- 
acya ekonomiczna kraju pogarsza się 
z dniem każdym. Wszystkie gałęzie 
wytwórczości cierpią na braku węgla: 
same drogi żeluzne straciły milion fun- 
tów na przewozie w porównanin Z ro- 
kiem ostatnim. Sprawozdania o nędzy 
rodzin robotników są straszliwe. A. po- 
mimo to nie ma symptomatów, zapo- 
wiadających zmianę. Na konferencyi 
wezorajszej w Chesterfield przywódcy 
federacyj robotniczych pozwolili powró- 
cić do roboty tylko w kopalniach, gdzie 
Towarzystwa zgodzą się na utrzymanie 
dawnej płacy. Nie wiele jest kopalni 
tak liberalnie usposobionych i nie wpły- 
nie to na ogólny stan wytwórczości 
krajowej. Tyimozasem cena węgla do- 
szła jaż do 40 szylingów za tonę — 


jak to w poprzednim moim ligcie zapo- 


wiadalem. 

Napróżno oglądają się za środkiem 
zaradczym: nie ma go. Proponują ci i 
owi sąd rozjemczy i wyzngczają na ar- 
bitrów dwóch kompetentnych w całem 
słowa tego znaczeniu ludzi, Mundellę 
ministra handlu i Jacksona, deputowa- 
nego prawicy i dyrektora jednej z wiel- 
kich linij dróg żelaznych. 

Ale ażeby rozjemcy mogli przepro- 
wadzić zgodę, trzeba „Popygednieso ze- 
zwolenia, a tego dotąd nie ma. _ Robo- 
tnicy upierają się przy dawniejszym 
zarobku, Towarzystwa przy jego obni: 
żeniu o 15 do 20 proe. idocznię nie 

rzyparłą jeszcze ostateczność ani je- 
EAN ani drugich. Ale gdy się pomy- 
óli, że mamy zimę za pasem, że śnieg 
już Jem na północy, to rzeczywiście 
lęk zbiera, co to stać się może. 

Wobec uwagi publicznej, wytężo- 
nej w tym kierunku, łatwo wyobrazić 
sobie można wrażenie, jakie wywołała 
propozycya upaństwowienia kopalni wę- 
gla, uczynione w łamach Timesa. a za- 
tem w organie kapitalistów. Ta propo- 
zycya Uczyniona została przez jedną z 
najpotężniejszych osobistości świata eko- 
nomicznego Georgea Elliott'a. Jest on 
jednym z najznakomitszych inżynierów 
górniczych angielskich, przez długie 
lata członek parlamentn, milioner i wła- 
ściciel kopalni węgla w Durham. Gdy 
tego rodzaju człowiek praktyczny wy- 
stępuje z projektem, nic dziwnego, że 
An bardzo się nim zajmuje. 

Zasadniczą myślą Elliott'a jest ze- 
środkowanie eksploatacyi wszystkich 
kopalni w ręku państwa. Jestto trust 
w amerykańskiem słowa tego pojęciu 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8. Października 1898. 


Piękność Roselli budzi zazdrość w Ma-|a tą tylko różnicą, że państwo staje ja- 
ko regulator i dyrektor produkcyi i 
Ponieważ 
jednak węgiel nie ma potrzeby lękać 
się żadnej państwowej konkurencyi, 
trust tutaj ma za sobą nienapotykaną 
nigdzie dotąd szansę powodzenia. Pań- 


zbytu, oraz administracyi. 


stwo miałoby ześrodkować w swych 


rękach wszystkie kopalnie, zabezpie- 
czyć akcyonaryuszom 5'/, procentu i 


15°% dywidendy, porozumieć się z ro- 


botnikami co do raty zarobkowej, a po 


wypłacenia owych 209, i kosztów wy- 
twórczości, jakoto zarobku, machin, 
administracyi etc. reszta czystego zy- 
sku ma kyć rozdzielona między robo- 
tnikami i między cały naród. Ten osta- 
tni otrzymać ma swój dochód w posta- 
ci zniżonej ceny węgla. 

Projekt ten w kołach robotniczych 
został przyjęty z wielkim zapaiem. Nie 
zaniedbano także zwrócić uwagi na tę 
ważną stronę, że podług obliczeń 
Elliott'a łatwo da się zabezpieczyć 20"/g 
dla kapitału, jako takiego. Czy mają 
prawo wobec takiego dochodu obecne 
Towarzystwa uskarzać się na niepo- 
myślny stan przedsiębiorstwa ? 

Nie da się zaprzeczyć, że projekt 
Eiliott a dał nowego bodźca socyalisty- 
cznej propagandzie. Jak da się to e 
godzić ze świeżem twiernzeniem Ni- 
chelsona na zjeździe British Associa- 
tion w Nottinghamie, że klasyczna eko- 
nomia polityczna nie zmieniła ani na 
włos swego dotychczasowego stanowi- 
ska i że ma zamiar gruchotać i nadal 
socyalistyczne mrzonki ? 


Ostatnie badania Edisona. 


Jeden z przyrodników niemieckich od- 
dał w ostatnich czasach wizytę Kdisonowi. 
Znakomity wynalazca amerykański odłożył 
na czas jakiś prace nad elektrycznością, 
z zapałem za to poświęca czas metalurgii 
i technice budowania okręców. Oczywiście 
rozmowa przeszła rychło na te przedmioty. 
Oto ważniejsze zdania Edisona, wypowie- 
dziane w trakcie rozmowy : 

> — Czy aluminium nada się, jak gło- 
8zą, do celów wielkiego przemysłu, do bu- 
dowy okrętów itp. ? 

— Nie — brzmiała odpowiedź. — Mało 
trzymam o aluminium. Ceny tego metalu 
spadły znacznie, spodziewać się należy, iż 
z czasem obniżą się jeszcze bardziej, choóby 
jednak doszły do cen żelaza, aluminium ni- 
gdy nie będzie miało praktyczne wartości 
dla konstruktorów maszyn. 

— Dlaczego ? 

— Jest za miękkie, Ten sam użytek 
możnaby robić ze skóry, gdyż jest ono tak 
miękkie, jak skóra. Najcenniejszą właściwo- 
ścią aluminium jest lekkość, to też będzie 
ono zawsze nieocenionem w fabrykacyi przed- 
miotów zbytku. 

— A budowa okrętów ? 

— Do budowy okrętów Biumisium ża- 
dną miarą służyć nie moża, właśnie dlate- 
go, iż pozbawione jest twardości, a sama 
lekkość nie może być brana w rachubę przy 
budowie statków. Okręt aluminiowy. byłby 
tak słaby, jak papierowy. Glin otrzymuje 
pewien stopień twardości tylko w połącze- 
niu z innym metalem, np. z miedzią. 

— Któryż jest więc inetal przyszłości 

— Stal niklowa. Składa się ona ze sta- 
li z domieszką 59/, niklu, który daje stali 
giętkość, a zarazem zwiększa twardość i 
oporność. Dziś już używauy bywa ten metal 
w pewnych ilościach do budowy okrętów 
wojennych i dziął. Stal sama pęka, stal ni- 
klowa pęka z trudnością. 

— A więc w przyszłości będzie można 
budować kasy ogniotrwałe, niemożliwe do 
rozbicia, kasy bezpieczeństwa absolutnego, 
na które świat czeka tak dawno? 

— Nie. Człowiek nie zbuduje nigdy ani 
kasy absolutnie niezłomnej, ani nietonącego 
okrętu wojennego, Nawet kasa, której Świ- 
der przewiercić, dłuto rozłupać nie może, 
nie ostoi się przed nabojem dynamitowym. 
Zresztą w chwili, gdy technika tworzenia 
wysili się na masę oporną, technika zni- 
szczenia znajdzie masę, która oporność tę 
złamać potrafi. Zaledwie  konstruktorowie 
okrętów ze stali niklowej doszli do jakich 
takich pozytywnych rezultatów, już konstru- 
ktorowie armat czyli różnych czynników 
zniszczenia zaczęli używać tejże stali niklo- 
wej do odlewania dział. W ten sposób dziś 
każdy wytwór genjuszu ludzkiego zwraca 
się po niejakim czasie przeciwko samemu 
sobie. Lekkość okrętu nie ocali go od za- 
tonięcia. „Wiktorya” była lekką, a jednak 
poszła na dno w mguieniu oka, bo spotka- 


ła na swej drodze „Camperdown“ o dzie- 
sięciu tysiącach tonn, płynący całą siłą pary, 

— Czy żelazne i stalowe okręty w ra- 
zie uszkodzenia toną szybciej od drewnia- 
nych ? 

— Daleko szybciej. Niektórzy konstruk- 
torowie amerykańscy na seryo przez czas 
jakiś myśleli o powrocie do drzewa w bu- 
downictwie okrętów wojennych. : 

— Czy elektryczneść nie zrobić nie mo- 
że w sprawie utrudnienia zatonięcia okrętu, 

— Pośrednio może przez zaprowadzdnie 
elektrycznych połączeń kajuty kapitana z 
częściami okrętu, które wody nie przepu- 
szczają. W razie katastrofy kapitan wpro- 
wadząa w ruch przyrząd, zamykający W Je- 
dnej chwili szezelnie wszystkie te części. 
Ludzie wówczas zyskują przynajmniej tyle 
czasu, iż z pod pokładu okrętu zdążą WJ- 
biedz na pokład, I to wiele znaczy W Wy- 
padkach nagłych a nieprzewidzianych. Gdy 
„Wiktorya* tonęła, większość osady Zn8j- 
dowała się pod okrętem. W ostatnich latach 
Anglicy doznają srogich klęsk na morzu. 
Mamy w świeżej pamięci cały szereg kata- 
strof, wynikłych przeważnie z niezręczności 
komendantów. Jest to los Anglików w każ- 
dej wojnie; marnotrawią oni zawsze „trzy 
lata, zanim na seryo a roztropnie działać 
zaczną. Historya każdej wojny, w którą by- 
ła Anglia zawikłana, świadczy, iż admira- 
licya brytańska przez pierwsze trzy lata 
popełnia same niedorzeczności. Ministeryum 
wojny robi wszystko na opak. Jeżeli zarzą- 
dzi dostawę butów dla floty, można być 
pewnym, iż pierwsze transporty zawierać 
będą same buty z lewej nogi, następne na- 
desłane w kilka miesięcy później, same je- 
dynie buty z prawej. Dopiero w czwartym 
roku, gdy przeciwnicy są już znużeni zwy- 
vięstwami, przychodzi: angielska admiralicya 
do używania rozumu. Widocznie dla floty 
angielskiej nadszedł nieszczęsny okres trzy 
letniego niedołęstwa. Okręty angielskie będą 
się rozbijały, tonęły, wyiatywały w powie- 
trze, dopóki niefortunny ten okres czasu nie 
minie, 8 Anglia, nauczona własnem do- 
świadczeniem, dojdzie do przyzwoitej ma- 
rynarki. 

—- Jakie postępy poczyniła technika 0- 
krętowa na punkcie szybkości : 

— Technika okrętowa w ostatnich la- 
tach bardzo niewielkie poczyniła postępy. 
Dąży ona niezmordowanie do ideału, do 
przepływania z Ameryki do Europy w cią- 
gu czterech dni. Czterodniowa podróż ze 
starego do nowego świata jest tylko kwe- 
styą czasu. Ja sam w ostatnich czasach du- 
żo zajmowałem się tą sprawą. Opór, jaki 
szruba okrętowa musi przezwyciężać, znaj- 
duje przyczynę w wodzie, którą okręt w ru- 
chu ciągnie za sobą. Dla przykładu przy- 
puśćmy, iż statek posuwa się z szybkością 
20 mil angielskich na godzinę. W odległo- 
ści dwóch stóp od boków okrętu woda pły- 
nie z szybkością 10 mil, w odległości ezte- 
rech stóp z szybkością 5 mil, w odległości 
ośmiu stóp z szybkością 2 mil i tak dalej 
w tym stosunku. Wszysiką tę wodę ciągnie 
okręt za sobą, Maszyna więc okrętowa nie 
tyle pracuje nad poruszaniem statku na- 
przód, ile nad przezwyciężaniem tych wszy- 
stkich bocznych prądów, bieg okrętu tamu- 
jących. Opór zaś jest tem większy, im e- 
nergiczniej woda czepia się boków statku. 
Próbowałem tedy otaczać boki statku sub- 
siancyą, która przy zastosowaniu elektry- 
ozności odłączałaby sól z wody. Pu długich 
próbach udało mi się zmniejszyć działanie 
wody na boki statku do minimum. Nieste- 
ty, do prób używałem wody słodkiej, którą 
mieszałem z solą. To też gdym zaczął po- 
wtarzać próby z wodą morską, wszystkie 
rezultaty zeszły do zera, woda bowiem mor- 
ska, oprócz soli, zawiera inne jeszcze sub- 
stancye, o których zapomniałem. Trzeba bę- 
dzie rozpocząć wszystko na nowo. Jestem 
przekonany, iż drogą tą można do ważnych 
dojść rezultatów... 

W dalszym ciągu rozmowy Edison mó- 
wił o swych pracach około przygotowywa- 
nia sztucznych klejnotów. Dotychczas przy- 
gotował amerykański wynalazca znaczną 
ilość rubinów. Nie chce jednak Edison słu- 
żyć zbytkowi i zostać dostawcą jubilerów. 
Produkuje on klejnoty li tylko do celów 
przemysłowych. Przez czas długi do fono- 
grafów i innych maszyn sprowadzał z Cej- 
lonu szafiry, potrzebne do wytwarzania mi- 
nimalnego tarcia w przyrządach. Zaczął 
więc analizować najtwardsze drogie kumie- 
mienie i doszedł do rezultatów bardzo nie- 
spodziewanych. Jedynie dyamenty okazały 
oporność nawet tak wielkiemu, jak. ediso- 
nowski, umysłowi. r 

— Rubiny — kończył Edison rozmo 
wę — wytwarzałem funtami. Nie nadawa- 
łem im barwy, bo mi to do moich celów 
niepotrzebne. Z pewnością jednak mają one 


zupełnie ten sam skład chemiczny, co na-|gosławieństwa. przemówił ks. arcybiskup 


turalne. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 7 Paźdzernika 


Jubileusz Jeremiego. Polacy lon- 
dyńsey, przeważnie rzemieślnicy, przesłali 
na ręce prezydenta Franciszka Smolki ser- 
deczny adres dla Kornelia Ujejskiego, załą- 
czając zarazem 15 szyllingów (8 zł.) na 
koszta komitetowe. 

Z Krynicy, królowej uzdrowisk na: 
szych, piszą: „We wtorek dnia 12, wrze- 
śnia 1892 rano, jako dniu urodzin wiesz- 
cza wysłany został do jubilata telegram na- 
stępującej treści: „Ukochanemu wieszczowi 
narodowemu w siedmdziesiątą rocznicę uro- 
dzin — bawiący u wód tutejszych goście ze 
wszystkich ziem polskich przez usta nasze 
wyrazy czci, wdzięczności i najlepsze życze- 
nia na dalszą dregę życia zasyłają.ć Zyg- 
munt Sokołowski, Felicyan Faleński, Stefan 
Romer. Kłosowscy i w. i. 

Następnie urządzono wieczorek muzykal- 
no-deklamacyjny na cześć jubilata, przy li- 
cznym udziale publiczności, a zarazem uło- 
żono adres do jubilata następującej treści : 

„Jeremi nasz! Dzień, w którym ezcigo- 
dny wieszczu nasz —- Święcisz siedmdzie- 
siątą rocznicę swoich urodzin, staje się świę- 
tem całej Polski, całego narodu, jak całego 
narodu wiarą i miłością stała się Twoja 
wiara w przyszłość Ojczyzny. Wiele już po- 
koleń polskich przeszło przez morze łez i 
krwi, wygnanie i Sybir, kopalnie, więzienia 
i knuty, szubienica i rozstrzelanie nad wy- 
kopanem dołem. w którym nasypują w pół 
żywe ofiary — wszystko to przetrwali oj- 
cowie i bracia nasi — a nie utracili ani 
pamięci ani miłości Ojczyzny ! i 

„A dziś służalce i egoiści, sybaryci i ka- 
ryerowicze śmią mówić; I cóż zdziałali ? 

„Nie dźwignęli Ojczyzny, nie zbawili jej, 
bo przemoc była potężniejszą -— ale utrzy- 
mali życie Polski przez wiek juź blisko. 

„W chwili strasznej upadku :;dźwignąć 
znękanego ducha, dodać wiary w lepszą 
przyszłość, rozgrzać żywem słowem stygną- 
cą odwagę, to było dziełem twoim czcigo- 
dny wieszczu nasz, ty utrzymałeś ducha w 
narodzie jawną pogardą frymarki narodo- 
wej, głośnem wyznaniem wiary, że nasz je- 
dyny cel w życiu: stać się godnym miana 
dobrego syna ojezyzny. 

„Cześć Ci za to zacny pieweo nasz, cześć 
pracom Twoim, który jak jasny promień 
słońca zagrzewają i krzepią serca nasze ku 
wierze i miłości Ojczyzny, które wierzyć 
nam każą w lepszą przyszłość, każą wie- 
rzyć i pracować. Oby nagrodą za Twe dary 
ducha i poświęcenia dla narodu — Stwórca 
użyczył Ci życia i zdrowia jak najdłuższego 
i byś oglądał z nami jeszcze ukochaną Oj- 
czyznę wolną i swobodną — tego życzą z 
serca wdzięczni ziomkowie*. 

Adres okryty licznemi podpisami wraz 
z czystym dochodem z wieczorku a wyno- 
szącym 25 zł. odesłano w myśl odezwy z 
7. września 1898 do komitetu jubileuszo- 
wego na ręce pana prezydenta Mochnackie- 
go, celem użycia w części na oprawę adre- 
su — a reszty na okazalsze pamiątkowe 
wydanie „Chorału*. 

Promocye. P. Oskar Pilewski, rodem 
ze Lwowa, otrzymał wczoraj stopień dra 
wszech nauk lekarskich na wszechnicy Ja- 
giellońskiej. 

Siypendyum. Ks. Władysław Czarto- 
ryski nadał stypendyum fryburskie im. Czar- 
toryskich na r. 1893/4 p. Henrykowi Ka- 
denowi, uczniowi trzeciego roku filozofii na 
uniwersytecie Jagiellońskim. 

Wiadomości dyccezyalne. Honoro- 
wymi kanonikami lwowskiej rzymsko-kato- 
liekiej kapituły mianowani księża probo- 
szczowie Zygmunt Odelgiewiecz we Lwowie, 
Cyryl Jahner w Tarnopolu, Jan Korczyń- 
ski w Wojniłowie i Zygmunt Pawłowski w 
Kołomyi. 

Zakład im. Bilińskich został wczo- 
raj rano poświęcony i oddany do użytku 
publicznego. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
arcybiskup Morawski w obecności ks. arcy- 
biskupa lasakowicza i w ssystencyi ks. kan. 
Pawłowskiego, W kaplicy zakładowej ze- 
brali się zaproszeni goście, mianowicie: 
marszałek ks. Eustachy Sauguszko, dr. Ho- 
szard i dr. Sawczak, członkowie Wydziału 
kraj., prezydent i wiceprezydent miasta pp, 
Mochnacki i dr. Marchwicki, protomedyk dr. 
Merunowicz, członkowie rady miejskiej, le- 
karze, dziennikarze i liczna publiczność. Po 
pokrópieniu poświęcającem i udzieleniu p. 
Antoniemu Bilińskiemu, założycielowi, bło- 


= 


wskazując na dobroć Boga, który p. Biliń- 
skiego natchnął tak piękną myślą, jak fun- 
dowanie zakładu dla nieuleczalnych i uży- 
czył mu w swej dobroci środków do prze- 
prowadzenia tak humanitarnego zamiaru. 
Fundator wzruszony dziękował za słowa 
uznania, a następnie składali mu podzięko- 
wania od miasta p. prezydent Mochwacki, 
od kraju zaś ks. Eustachy Sanguszko, Dr. 
Gostyński jako naczelny zarządca zakładu 
dziękował miastu za gorliwe poparcie fun- 
dacji. 

Przyjmowanie chorych do zakładu już 
się dziś rozpoczęło. 

Zakład w niedługim prawdopodobnie 
czasie zostanie rozszerzonym tj, zostanie 
wybudowany drugi dom naprzeciw świeżo 
wzniesionego, na eo istnieją następujące 
zapisy: śp. Kielanowskiego 60.000 zł. (do- 
tychczas korzysta z dożywocia wdowa po 
śp. Kielanowskim), fundacya śp. dr. Krze- 
czunowicza 40.000 zł. i śp. Kubasiewicza 
22.000 zł. 


Hojny dar. Mało komu może wiado- 
mo, że od lat blisko 40 istnieje we Lwo- 
wie zakład dla sierót im, Heleny hr. Po- 
nińskiej, utwoizany przez śp. Karolinę z ks. 
Ponińskich ks. Lubomirską, która w roku 
1854 zakupiła dla tego zakładu realność we 
Lwowie przy ul. Sakramentek. Zakład ten 
ma na celu wychowywanie ubogich sierót 
płci żeńskiej i udzielanie im niższego prak- 
tycznego wykształcenia, 8 zostaje — stoso- 
wnie do życzenia fundatorki — pod protek- 
toratem każdoczesnego namiestnika Galicji i 
synowej fundatorki, Maryi z hr. Zamay- 
skich ka. Lubomirskiej. Jak długo funda- 
torka zakładu pozostawała przy życiu, utrzy- 
mywał się zakład w snacanej części z jej 
dobroczynnej ręki, lecz, szczupłe posiadając 
fundusze, nie mógł się należycie rozwinąć. 
Sp. Karolina ke. Lubomirska, chcąe umo- 
śliwić dalszy rozwój tego pożytecznego za- 
kładu, zapisała mu swem rozporządzeniem 
ostatniej woli sumę 20.000 złr., przeznacza- 
jąc procenta od tego kapitału, w Wydziale 
krajowym złożonego, na utrzymanie i wy- 
chowanie 12 sierót. Fundusz ten okazał się 
jednak wnet niewystarczającym wobec coraz 
liczniejszego napływu sierót, któremu ani 
ojna ręka protektorki zakładu, Maryi ks. 
Lubomirskiej, ani dobroczynność prywatna 
podołać nie mogły, zwłaszcza, że okazała 
się potrzeba postawienia nowego budynku 
dla samego zakładu. W chwili, gdy zakład 
dla sierót, pozbawiony dachu nad głową, 
miał wątpliwość, czy z rozpoczęciem nowe- 
go roku szkolnego będzie mógł nadal speł- 
niać swój cel, jaki mu wytknęła jego fun- 
datorka, pospieszył mu z pomocą hojnym 
darem jego 20-leini kapelan, ks. Edward 
Borawski : kosztem trzydziestu kilku tysięcy 
złr. zakupił realność przy ui. Janowskiej we 
Lwowie, adoptował: ją odpowiednio i prze- 
niósł tam zakład dla sierót, z którym — 
jak sam powiada —  „zrosła się jego ` 
płańska dusza.* Dzięki hojności tego 
enego kapłana będzie mógł zakład dla 
rót imienia Heleny ks, Ponińskiej pomie: 
obecnie 50 sierót. Dnia 3. bm. odbyło się 
poświęcenie zakładu i oddanie go na użytek 
publiczny, przy którem, oddając hołd do- 
broczynności zacnego opiekuna sierót, słu- 
sznie też powiedziano: „Wielkim kapłanem 
jest ten, kto z krzyżem w ręku wiarę Chry- 
stusową poganom ogłusza, wielkim także i 
ten, kto ziarno wiary i miłości chrześcijań- 
skiej sieje w serea maluczkich, ale najwię- 
kszym snać ten, kto tym maluczkim, o któ- 
rych Chrystus powiedział, że do nich nale- 
ży Królestwo niebieskie, ociera łzę, którą 
wyciska nędza i niedola.* 

Żal do urzędu budowniczego miej- 
skiego mają mieszkańcy kamienie, położo- 
nych przy placu św. Ducha za pozwolenie 
p Hennerowi na wystawienie obok kościoła 
00. Jezuitów kiosku ma pomieszczenie foto- 
grafij. P. Henner może i jest rzeczywiście 
bardzo dobrym fotografem 1 oglądanie two- 
rów jego ducha mogłoby może stać się wiel- 
ką dla ludności miasta przyjemnością, ale 
ani ten wzgląd ani nawet wiele innych, te- 
mu podobnych, nie dawały prawa nikomu 
do pozbawiania mieszkańców okolicznych 
swobodnego widoku, zaełonionego obecnie 
żelaznym kioskiem. To, co p, Henner, za- 
płacił za prawo wybudowania kiosku nie 
wzbogaci miasta, a natomiast ściąga na u- 
rząd budowniczy zarzut, że zupełnie się nie 
liczy z tylekroć wyrażanem żądaniem pu- 
bliczności, aby w mieście pozostawić jak 
najwięcej placów wolnych. 

Z „Głwiazdy*. Jutro w niedzielę dni: 
8 bm. odbędzie się w Stow. rękodz. lwowsk. 
„Gwiazda* ku czci jubilata-poety Kornela 
Ujejskiego uroczysty wieczór, który zaga. 
prezes Stow. p. J. Starkel, resztę zaś pro 


Kłamstwo. 


Nowela 
przez 


E. MERI. 
(Ciąg dalszy). 


— 1 wszystko było snem! — Mimo- 
woli usta moje powtórzyły ostatnie te 
wyrazy, padłem na kamien, stojący przy 
drodze, ażeby w tej cichej samotności 
oddąć się uczuciu bezgranicznego boiu i 
rozczarowania. Całą moją tęsknotę, 
wszystkie moje życzenia, wszystkie na- 
dzieje życia skoncentrowałem przy my- 
śli tego spotkania, a teraz wszystko się 
skończyło |. Nie mi ono nie przyniosło, 
a wszystko. zabrało 1... 

ochałem kobietę, której dusza na- 
leżała do mnie, która przy całej swej 
kobiecej, skromności obyczajów przecie 
Miała te same pragnienia, z którą 83- 
dziłem się być połączonym w tajemnej 
armonii | „A teraz odnalazłem świętą, 
Przed którą w niemym zachwycie mu- 
pea wprawdzie ugiąć kolano, ale wie- 
tar p! zyc) nie zabiły żywiej 
zumienia dla RE po już o. 


nie zajmowałem w jej życiu już żadne- 
go miejsca! — A jeżeli miłość przez 
lata całe kurmi się tylko wspomnieniem, 
jeżeli przetrwa oddalenie i rozłąkę, je- 
żeli ma nadzieję zwalczyć upór i dumę, 
to przecież obojętność działa na nią jak 
zabijające tchnienie. Chłodne spojrzenie 
Malwiny i jej beznamiętne słowa, jej 
twarz, która się nie zarumieniła, — po- 
stać, która nie drgnęła na mój widok, 
ręka, która nie zadrżała w mojej, ode- 
brała mi ostatecznie wiarę w jej wzaje- 
mność. Teraz dopiero ujrzałem straszną 
pustkę mojego życia; i sam jak pogo- 
rzelećc, któremu w tej chwili najlepsze 
mienie wydartem zostało, siedziałem 
obok ruin wsi, z uczuciem takiego Opu- 
szczenia, że sądziłem, iż ból ten musi 
mnie zdruzgotać. 
„Dla takiego nastrojn duszy najpie- 
KDIEJSZ6 uoc gwiazdzista nie ma żadnej 
pociechy, najcudowniejsza wiosna swem 
tchnieniem nie spędzi z czoła takiego 
cierpienia, , 

Późno po północy wróciłem do do- 
mu; nie mogłem patrzeć na żadną twarz 
ludzką i przez długi, długi czas lękałem 
się spotkać z oczyma mojej żony; py- 
dzinami eałemi, jak wygnaniec błądzi- 
łem po najbardziej opustoszałych uli- 
cach. 

Paula nie 
liśmy obok sie 


mówiła ani słowa Ży- 
bie bez kłótni i sprzeczki, 


go gorącego uczucia i|z wzajemnemi ustępstwami, każde zam- 


knięte 
giego. 

Zdaje mi się, było to w sierpniu, 
gdy dziecko nasze zaczęło chorować. 
Badawcze oko matki dawno już zauwa- 
żyło bledszą twarzyczkę i powolniejsze 
ruchy małej; ja jednak uśmiechałem się 
tylko z tej przesadzonej obawy. Ale wi- 
dać, że miała słuszność; biedna Andzia 
miała gorączkę i kaszlała, lekarz zna- 
cząco kręcił głową. Paula nie odstępo- 
wała od łóżeczka małej i ta niezmordo- 
wana pieczołowitość biednej kobiety po- 
ruszyła we mnie dziwne uczucie podzi- 
wu i zawsiydzenia ; mała jednak mimo 
troskliwej pielęgnacyi stawała się coraz 

ledszą i szezuplejszą. 

Siedziałem i ja często przy niej, bo 
Panla tylko po uroczystem przyrzeczeniu 
z mojej strony, że jej nie odstąpię, dała 
się nakłonić do wyjścia, by zaczerpnąć 
świeżego powietrza, 

Dziecko spało wiele, szezebiotało coś 
albo krzyczało w swoich fantazyach ; raz 
jednak popatrzyło na mnie całkiem przy- 
tomnemi OCZYMa 1 wyćiągnęło do mnie 
rączęta, Miało matczyne oczy bronzowe, 
ale naraz w tej zeszczuplałej twarzyczce 
odkryłem dziwne podobieństwo z moje- 
mi własnemi rysami. 

W miej piersi z całą potęgą obudzi- 
ła się drzemiąca miłość ojcowska i roz- 
rzewniony wyciskałem pocałunek po po- 
całanku na miękkich włoskach i ramio- 
nami obejmowałem mały sobowtór. 


w sobie i obce jedno dla dru- 


Zdawsło mi się, że muszę Andzię 
zatrzymać przy życiu, że brak miłości 
w domu za karę trafił to dziecko, tak 
podobne do nas obojga. Dręczony skru- 
chą, siedziałem przy łóżeczku Śmiertel- 
nie chorej dziewczynki i czułem całą 
potęgę i poważne znaczenie ustawy mał- 
żeńskiej, ale nie wydało mi się to już 
ciężkiemi kajdanami, lecz jedyną przy- 
stanią, która mi jeszcze pozostała. 

Siedziałem tak długo; w tem Paula 
położyła mi rękę na ramię; trwoga ma- 
cierzyńska drżała w jej głosie: 

— Znajdujesz Audzię pewnie bardzo, 
bardzo chorą, Klemensie. 

— Nie — odpowiedziałem, z pewno- 
ścią, nie gorzej, jak było wczoraj — mó- 
wiąc to, czepiałem się tego ostatniego 
promyka nadziei ; — siedziałem tylko 
tak cicho, rozmyślając nad tem, jak 
smutnem przecie stało się twoje życie, 
jak jednostajnie przechodzą twoje młode 
lata, jak bardzo musi ci braknąć w do- 
mu i w ogrodzie tego małego stworze- 
nia, odkąd ono w ciemnym pokoju leży 
chore, jak bardzo cię żałuję biedna, 
biedna kobieto ! 

— O0, Klemensie — odrzekła i bo- 
leśnie zadrgały blade jej usta — podo- 
bnoś oboje od dawnego czasu potrzebn- 
jemy litości ! s 

Było to pierwsze słowo skargi, jakie 
usta jej kiedykolwiek wymówiły. 


A w S 


Andzia umarła. Teraz dopiero smu- 
tno wyglądało w naszym domu. Roz 
pacz Pauli nie ujawniła się w dzikim 
płaczu i narzeksuiu, po którem w koń- 
cu jako kryzys nastąpić musi fizyczne 
zmęczenie; cierpiała tem bardziej, bo 
oczy jej nie znalazły łez. Twarz jej 
zmieniła się w tych dniach trwogi i 
troski; nie była już tą różową, śmiejącą 
się wiecznie osóbką, jaką poznałem owe- 
go wiosennego wieczora w moim ogro- 
dzie; teraz dopiero dojrzała, oczy stały 
się ciemniejsze i większe i smutno pa- 
trzyły ze szezupłej twarzyczki; nigdy 
nie była tak piękna, tak rozrzewniająco 
powabną : ule ponury rys zarysował się 
w około ust i brwi i każde zbliżenie się 
z mej strony, każde słowo pociechy 00" 
pychała z posępną powagą. |. 

Cóż za pociechę mogłem jej PTZy- 
nieść! Sam przecież miałem zakrwawio- 
ne serce, że nie wiedziałem, jak dalej 
tak będę mógł żyć. Chorowałem także 
i na brak zajecia! Jakże często ludzie 
zazdroszczą mężczyżnie, którego nie nie 
ZMUSZA do pracy mak „e mało mają 
im do pozazaroszezenia! Dawno już po- 
znałem, że brak mi uregulowanego za- 
jęcia, ale zbywało mi na potrzebnej 
energii, bym się rozglądnął za jaką sto- 
sowuą dla siebie posada, ` , 

„Pewnego dnia niespodzianie odwie- 
dził mnie „jeden Z moich uniwersyte- 
ckich przyjaciół. Nie widzieliśmy się od 
wielu lat, cieszyło nas to więc serde- 


cznie, że możemy- odświeżyć w pamięc: 
dawne szkolne czasy; lecz gdy Paulr 
nas opuściła i sami zostaliśmy przy 
szklance wina, dopiero wtedy wesoły 
towarzysz wyznał mi, że z wyższege 
rozkazu, 8 nie z własnego popędu przy- 
jechał do mnie. Ku memu wielkiemu 
zdumieniu, opowiedział mi, że w pe 
wnem bardzo wpływowem kole u dworu 
przy którym ma zaszczyt służyć, wyra 
żono się o mnie w jak najpochlebniej 
szych wyrazach; wmieszawszy się do 
rozmowy, z dumą przyznał się do mojej 
przyjaźni; na drugi dzień rano dosta” 
rozkaz, ażeby ustnie albo listownie wy- 
soudował, czy nie byłbym skłonnym d 
starania Się o posadę dyrektora przy 
muzeum w D. W miejsce niedawn 
zmarłego dyrektora życzono sobie pozy 
skać uczonego, któryby oprócz potrze- 
bnych fachowych wiadomości posiadai 
znajomość form towarzyskich i godnie 
potrafił reprezentować; prośbę więc moje 
o tę posadę przyjętoby bardzo łuskawie. 
Co do materyalnych korzyści niestety 
nie wiele mogę Się spodziewać, za to 
jednak zapewniano mi niezawisłą dzia 
łalność i znakomite towarzyskie stan 
wisko. 


_ shunków za rok 1892. 


s 


|). _ _ SSM 
; oszeni goście oraz)gdyż nie miał żadnych dowodów, świadczą- 
ToT AFARE Wstęp a cych o jego winie. Włościanie jednak ciągle 

Z izby sądowej. Dziś w południe od- | uważali go za sprawcę pożarów, a podej- 
była się w tutejszym sądzie POTN TOT- | ZY WAISECWNSZIE podeiwie, iż ma 
prawa w sprawie konfiskaty nr. 39 Szczu- |budnika kolejowego W Kamionce-Moszczanie 
tka za artykuł p. D- „Rozmowa,. Szcatka | powszechnie uważana za nznachorkę , Toz- 
zastępował adwokat dr. Szydłowski, który mawiając 0 owych ciągłych pożarach, rze- 
prosił o zniesienie uchwały zatwierdzającej | kła, iż ów, Buczma jest człowiekiem „nie 
konfiskatę, gdyż W artykule tym  niejsamowitym 1 że pożary zapewne z jego 
może dopatrzeć ię przewinienia z $. 65. |przyczyny powstają, Čhłopom kamioneckim 
u. k. Po przeprowadzonej rozprawie trybu- nie trzeba było więcej, Po owym ostatnim 
a" uznał konfiskatę, zatwierdzoną uchwałą | ogniu d. 21 zm. zearało się ich kilkunastu, 
z d- 17. zm. ZA zupełnie uzasadnioną, po: napadli w nocy na dom, w którym Buczma 
meważ wyrażenia użyte w artykule naruszają | ik 1 wywlókłszy go na dwór, zabili. 
cześć członka rodziny cesarskiej. andarimerya uwiadomiona o całym wy- 

W ogrodzie jezniekim odbędzie się o aresztowała przywódców tego lyn 
jutro wielki koncert muzyki wojskowej 80. {C°u i oddała ich: w ręce sprawiedli wości. 
pułku piechoty pod osobistem kierownictwem Wróżka owa również pociągniętą została do 
kapelmistrza p. Rolla. Początek koncertu o | odpowiedzialności sądowej. 
godz. 4 po południu, że to ostatni podobny Że Stryja pisza nam: Przewaga ln- 
koncert w roku, że muzyka 30. pułku jest |dności żydowskiej w naszem mieście jest 
ulubiona we Lwowie, Że P: Roll nadzwy- |tak wielka, że my chrześcijanie zostajemy 
czaj bogaty i urozmaicony ułożył Program |formalnie pod jej teroryzmem. Parę dni 
i że dochód z koncertu przeznaczony jest|temu przypadały święta kuczek, które zapi- 
na fundusz zaopatrzenia wdów i sierót po |sały się na długo w naszej pamięci. Oto 
kapelmistrzach wojskowych — pewodzeni* | przez cały czas trwania tych świąt, co no- 
pod każdym względem będzie pewnie zna-|cy około godziny 1 lub 2 gromady „żydów 
czne. Wstęp tylko 20 et, przeciągały ulicami wrzeszcząc i śpiewając 

Z Akademii Umicjętnośc!: w Kra | majufesy. Jak się później dowiedziałem, 
kowie otrzymujemy następujące pismo: było to „uroczyste przenoszenie przykazań 
Szanowna Redakcyo! Przegląd lwowski po-|7 głównej bóżnicy do tak zwanych domów 
dał w Nrze 226 zd 4 b. m. za Krajem modlitwy. Mieszkańcy tych ulio, przez które 
petersburskiin wiadomość o zniknięciu pe-|ów hałaśliwy tłum przechodził. myśląc, iż 
wnej znanej osobistości z Krakowa i o do-|iż się pali, w trwodze zrywali się złóżek 1 
konanej przez nią defraudacyi „funduszów | wybiegali na dwór dla. skonstatowania co 
publicznych,“ przytaczając zarazem dodatek | się stało. Dziwi nas, że patrole policyjne, 
jakiegoś niewymienionego dokładniej pisina ecu. nie przeszkodziły 
lwowskiego, według którego: 1) sprzeniewie- c ; 
rzone ahe Th być własno Aka ' bazę „aga a tutejszego „Sokoła* 
demii Umiejętności; 2) defraudant miał za- F J hi prze stawienie amatorskie. Ode- 
brać także 9.000 złr., złożonych w Akade- żę ano brahamowicza „Pupil pupila“, La- 
mii Umiejętności na wydawnictwo dzieł le- a e „Zaślubiny z przeszkodami“ i dwu- 
karskich. aktową operetkę p. t. „Swaty królewskie", 

Zarząd Akademii pospiesza z zaprzecze- która o tyle jest dla nas interesującą, że 
niem powyższej wiadomości, mylnej zupeł- |zarówno muzyka jak libretto zawdzięczają 
nie, o ile odnosi się do funduszów Akademii | swój początek miejscowym siłom. Panie 
i stwierdza niniejszem, co następuje; biorące udział w przedstawieniu, zasłużyły 

1) Nieprawdą jest, jakoby w funduszach | na zupełne uznanie, 

Akademii popełniono jakiekolwiek sprzenie- Opodatkowanie totalizatora. Muni- 
wierzenie. cypium Budapesztu uchwaliło na swem 

2) Nieprawdą jest, jakoby Akademia | generalnem zebraniu znaczną większością 
miała pod swoim zarządem jakikolwiek fun- | opodatkować dochody totalizatora, obłożone 
dusz, przeznaczony na wydawnictwo dzieł już podatkiem na rzecz państwa, jeszcze na 
lekarskich. rzecz miejskich funduszów i to w wysoko- 

3) Mylna pogłoska powyższa powstała |ści pięciu procentów, 
niezawodnie z tego powodu, iż osoba, o któ- Kasata klusztoru. W dyecezyi sando- 
rej zniknięciu krążą pogłoski, zajmowała | mierskiej zniesiony został klasztor Bernar- 
dawniej, to jest do dnia 30 czerwca 1892 r.,|dynów w Wielkiej Woli. W klasztorze mie- 
posadę kasyera Akademii. Przy ustąpienlu |szkało 4 księży, 3 kleryków i 1 braciszek; 
tej osoby z posady kasyera, Zarząd odebrał | przewiezieni zostali wszyscy do tejże regu- 
od niej kasę w zupełnym porządku, jak tojły klasztoru w Kole, w dyecezyi kujawsko- 
stwierdziła komisya rewizyjna, wybrana na | kaliskiej. 
walnem zebraniu Akademii d. 30 paździer- Niegodziwość. W przeddzień przyja- 
nika 1892 roku, przy rewizyi kasy i ra-|zdu rosyjskich marynarzy do Paryża wpadł 
pewien duchowny francuski na myśl, która 
nie przynosi zaiste zaszczytu jego sukience. 
Żaląc się w jednem z pism paryskich na 
wciskanie się obcych żywiołów w szeregi 
francuskiego duehowieństwa, rzucił zara 
zem podejrzenin, że trzej polscy księża w 
Paryżu: ks. Dębicki od św. Magdaleny, 
ks. Kwiatkowski z kościoła des Blanes- 
Manteaux i Tański z parafii batignolskiej, 
są szpiegami trójprzymierza i autorami ko- 
respondencyj do dzienników zagranieznych, 
w których objawiają nienawiść dla Francyi 
i jej instytucyj. Figaro, odpowiadając na 
tę nędzną insynuacyę, oświadcza, że „szpie- 
gostwo tych ludzi polega na tem, iż nieraz 
w noe deszczową i śnieżną chodzą z wija- 
tykiem do biednych lepianek za fortyfika- 
cyami miasta*, że wogóle pelnią najbardziej 
ciężkie i najmniej wdzięczne obowiązki swe- 
go wzniosłego powołania. Bylibyśmy 
serdecznie wdzięczni Figarowi za odparcie 
napaści, o której dopiero z jego łamów się 
dowiadujemy, gdyby nie był uznał za sto- 
sowne całą swą obronę wybudować na tej 
podstawie, iż ks. Dębicki, Kwiatkowski i 
Tański są „pochodzenia polsko-rosyjskiego *, 
i nie był wyrzucał autorowi napaści, że 
jest ona „nie na czasie w wigilię odwie- 
dzin naszych przyjaciół w Tulonie“. Polak 
więc we Francyi nie ma już prawa do 
Pi od oszczerstwa, jeżli się go pod 

ER rosyjską nie przemyci. Smutny stan 
moralny i.. um ł | 

ysłowy ! 

- 20.000 ludzi miało wedle obliczeń paść 
ofiarą ostatniego sykjonu me morzach i la- 
dach północnej Ameryki, | É 

Bi ła kański 
wy a sę 3 A w sądzie okręgowym 
w Missouri. Podsądny oskarzony o lekkie 
przestępstwo, był analfabetem, sędzia przeto 
skazał go na areszt dopóty, dopóki nie na- 
uczy się czytać 1 pisać od innego więźnia, 
którego mu przeznaczył na towarzysza. Już 
po trzech tygodniach obaj aresztanci wypu- 
szczeni zostali z więzienia, albowiem wy- 
wiązali się z zadania ku zupełnemu zado- 
woleniu sędziego, 

55 piesków pokojowych — ni mniej 
ni więcej — ma posiadać królowa angiel- 
ska, Wiktorya, nie licząc do tego królew- 
skiej sfory psów do polowania, zostających 
pod opieką lorda Ribblesdale, wielkiego łow- 
€zego koronnego. Żywot tyeh 55 ulubień- 
ców królowej nie pozostawia nic do życze- 
sobny salon, wyścielony dywanami i ozdo- 
biony wspaniałymi portretami wybitniejszych 
osobistości psiego rodu. Są tam duńskie do- 
gi, charty, pińcze, jamniki, legawce, mopsy 
i w. i, odmalowane w najrozmaitszych po- 
zycyach już to akwarelą, „już to farbami o- 
lejnemi. Jeżeli który z cieszących się oso- 
bliwymi względami królowej ulubieńców 
przeniesie się do wieczności, natenczas ku 
wiecznej pamiątce przechowywany bywa pęk 
jego włosów Zi szkłem, w ozdobnych ra- 
mach, aby potomni patrząc na to, przywo- 
łymali sobie na pamięć wysokie psie enoty 
nieboszczyka. 

Na budow : 
dowego złożyli y JE. ks, Jerzy Czartoryski 
z Wiązownicy 50 złr., JE. dr. Franciszek 
Smolka 10 złr., Artur Cielecki z Porchowy 
20 złr., Stefan Meus, notaryusz Gorlice 2 
ałr., dr. Chrzanowski z Kent i dr. Hajda z 
Zółkwi po 1 złr., A. Ujejski, wł. dóbr De- 
nysów 10 złr., Dr. Karol Lewakowski, po- 
seł do Rady p. 15 złr., dr. Dołżycki z Bro- 
dów, część dochodu z wieczorku 15 Zł., 
Dr. Dolnicki z Glinian, zebrane w domu ks. 
Mosiewicza W Kurowicach 12 zł.. na ręce 
p: Rogozińskiego w Buczaczu złożyli: dl. 
Krzyżanowski | zł, Wydział rady powiato- 


å) Defraudacya funduszów Akademii jest 
wobec regulaminu klasowego, jak najściślej 
przestrzeganego, rzeczą wprost niemożebną. 
W kasie Akademii znajdują się bowiem tylko 
arkusze kuponowe papierow wartościowych, 
których okładki złożone są za kwitami de- 
pozytowymi w Towarzystwie wzajemnego 
kredytu w Krakowie. Cala wreszcie gotówka 
złożona jest stale na rachunku bieżącym 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu, z wy- 
jątkiem dwóch depozytów nienaruszalnych, 
które są umieszczone w Kasie Oszczędności 
im. Krakowa (fundusz grobów królewskich i 
fundusz szpitala w Krynicy). W kasie po- 
dręcznej znajduje się zawsze tylko niezna- 
ozna ilość gotówki o ile jej potrzeba na wy- 
płaty bieżące. 1 

Ze wzgłędu na dobrą sławę Akademii 
której złośliwe a fałszywe pogłoski tego ro- 
dzeju mogą wyrządzić nieobliczoną szkodę, 
prosimy wszystkie pisma polskie o powtó-| 
rzenie niniejszego oświadczenia. 

W Krakowie d. 5. października 1893. 

Zarząd Akademii Umiejętności. 
Sekretarz jeneralny; Smolka. 


Krakowska Rada miejska odbyła 
onegdaj posiedzenie, na którem sprawą wy. 
borów została wreszcie ukończoną. I tak 
uznała rada wybór P. T. Md e 
nieważny, ponieważ polegał na m) W ni 7 
czeniu oddanych na niego głosów. " M 
sce jego wstąpił do rady dr. Juliusz A7 

. . tâ- 
któremu znowu pomyłka w obliczeniu ] 
mało przyznała głosów. Dalej uinata U 
wybór p. Michała Murfiewicza za nieważny, 
ponieważ kandydat nie ma statutem przepi- 
sanego wieku, tak samo za nieważny uzna- 
no wybór p. Stanisława Tomkiewicza, a 
wreszcie zatwierdzenie wyboru Emanuela 
Tillesa postanowiono wstrzymać z powodu 
niezałatwionych dotąd doniesień do proku- 
ratoryi państwa. 

Podczas jesiennych wyścigów kra- 
kowskich, urządzonych przez gal, klub jazdy 
panów wprowadzone będą na totalizatorze 
zakłady na stajnie t. j. w razie gdy więcej 
koni jadnego właściciela biegać będzie, mo- 
żna się będzie zakładać, iż którykolwiek koń 
tego a tego właściciela wygra. Wówczas 
wszyscy, CO na pewną stajnię stawiali wy- 


grywają. 

Powrót z obczyzny. Malarz polski 
Henryk Rodakowski opuszcza Wiedeń, gdzie 
dotad przebywał i osiedla się na stałe w 
kraju, a mianowicie w Krakowie. | 

Wybór uznpelniajacy dwóch z 
ków Rady pow. w Turce z grupy wię" 
szych posiadłości, rozpisany został na dzien 
14. listopada b. r, 

W Tarnopolu wybuchły onegdaj dwa 
pożary. Pierwszym o godzinie 1. min. 
30 zy ada p- paikas o do szczętu realność 


wyrok 


nauczyciela p. Sęnika, obejmująca dwa dom- 
ki, pasiekę, stodoły, komory i szopy. napeł- 
nione zbożem, sianem i słomą. Ogień prze- 
rzuciwszy się na przeciwległą stronę ulicy 
zniszczył również budynki P. Gleznerowej, 
tak że i ona poniosła znaczną stratę, Było 
to na przedmieściu mikulinieckim. — O go- 
dzinie 9. wieczorem na Zarudziu obok mły- 
na parowego Galla, spaliły się w tym sa- 
Mym dnin 3 zagrody włościańskie _ Wraz Z 
Wszygtkimi gospodarskimi budynkami i na- 
Sromadzonem w nich zbożem. 

łopska sprawiedliwość. D. 21 
zm. po południu zgorzała Ww Kamionce Po- 
młynowie Pod Rawą jedna chata. W wiosce 
tej od kiiku tygodni już wybuch ły pożary, 
de nikt nie mógł zbadać ich przyczyny. 
Wieśniacy podejrzywaji o podpalenie gospo- 
darza Mikołaja Bucznę i sąd nawet go 
uwięził, ale wkrótee musiał go wypuścić, 


ruskiego teatru naro-|" 
vbecnych pomocników h 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8. Października 1893. 


wej w Buczaczu 5 zł.,p. Kolankowski insp, 


podatk. 5 zł, 


wy 1 zł., p. Uhryn adj. podatk. 60 ct., p. 
p. Bubno prakt. konc. skarbu 50 ct., p. Ry- 
bicki prakt. kone. i star. 50 ct. 

Wiel PP. daweom składa komitet budo- 
wy serdeczne podziękowanie. 


0 samobójstwie 


admirała Bar 


dzienniki 


chcą przyjść d 
zaczał rąbać d 


Neapol-Ottajan 
tutaj 200.000 


od świata. 


ka Pescia de 
strzeni 200 m 


nią zniszezyła 
wineyi Bolonii 


dena zalane. 
dotąd istnieje 


jego „Civis“, 


towarzystwa ,, 


ryżu, z tego p 
nami 18,004, 


donoszą 
Admirał spełnił samobójstwo pod wpływem 
obłąkania; pierwsze objawy rozstroju umy- 
słowego zauważono w dzień 
gdy admirał, pomimo święta, kazał zawołać 
ludzi do rąbania drzewa. Gdy stróż odrzekł, 
iż robotnicy pod żadnym pozorem nie ze- 


p. Bociuzków adjunkt sado- 


rosyjskiego  kontr- 
w Żytomierzu, 
szczegóły : 


anowskiego 
następujące 


samobójstwa, 


o roboty, kontr-admirał sam 
rzewo, a w kiłka minut pó- 


Źniej spełnił zamach na swe życie. 


O powodzi we Włoszech donoszą z 
Rzymu: Z powodu powodzi ruch na kolei 


o przerwany. Szkody wynoszą 
lirów. We Florencyi kilka 


mostów zniesionych. Kilka rodzin odciętych 
W okolicy Lukki 
zginęły skutkiem zawalenia się domów. Rze- 


dwie osoby 


Collodi zerwała tamę na prze- 
etrów i zalała okolicę. Ruch 


kolejowy przerwany. Rzeka Reno pod Bolo- 


dwa mosty kolejowe. W pro- 
trzech ludzi zginęło. Linie 


kolejowe: Florencya-Faenza i Ferrara-Mo- 


Największy okręt handlowy, jaki 


na świecie, spuszczony został 


w tych dniach na morze w Belfast. Nazwa 


ma 152 metr. długości i bli- 


sko 19 metrów szerokości, jest przeznaczo- 
ny do transportu bydła, a stanowi własność 


White Star“. 


0 małżeństwach. Journal des De- 
bats w jednym z ostatnich swoich feljeto- 
nów podaje ciekawe cyfry i wnioski, Zaczer- 
pnięte z „Rocznika statystycznego miasta 
Paryża“, Wykazują one, między innemi, iż 
w stolicy więcej zawieranych bywa stosun- 
kowo związków małżeńskich, 
kraju. Na prowincyi na tysiąc osób, zdą- 
tnych do stanu małżeńskiego, wstępuje weń 
rocznie 6,2; w Paryżu zaś 6,3 odnośnie do 
kobiet, 6,4 odnośnie do mężczyzn. 
zawarto w r. 1890—22,2238 ślubów w Pa- 


niż w całym 


Ogółem 


ołączyło się: kawalerów z pan- 
wdowców z pannami 1547, 


kawalerów z wdowami 1120, wdowców z 


wdowami 886, 
rozwodników 


rozwodników z pannami 261, 
z wdowami 79, wdowców z 


rozwódkami 63, rozwodników z rozwódkami 


38. Z liczby 
najwięcej było 


8260, 26-letnich 1962, 29 i 
2099, kobiet 27 i 28-letnich 1678, 22-le- 
21-letnich 1605, 
1484, 24-letnich 1431, 20-letnich 1336, 
25-letnich 1225, 29—-30-letnich 1161, 19- 
letnich 1076, 26-letnich 989 itd. Zadziwia- 
Jąca jest ta niewielka ilość wychodzących 


tnich 1620, 


za mąż panien 


18,004 kawałerów i panien 
neżczyza w latach 27—28 
aa 30-letnich 


23-letnich 


26-letnich, zwłaszcza wobee 


powodzenia matrymonialnego panien 27-letn. 
Mężczyźni lat 27 żenią się przeważnie z ko- 


bietami lat 21, 


22, 23 lub też 27—28 lat. 


I tak wyż wymienieni kawalerowie, w li- 
czbie 3260, poślubili 330 panien 21-letnich, 
320—27-lednich, 294—24-letnich, 250 —25- 


letnich, a tylk 


żenią sią najbardziej w latach 35—36, a i 


ci także z pa 


o 193—26-letnich. Wdowcy 


nnami 27—28-letniemi. Na 


1547 małżeństw z tej kategoryi w r. 1890 


było 311 wdowców 35—839-letnich i 


178 


panien 27—28-letnich. W ogóle objawia 
się skłonność do łączenia Bię osób jednako- 
wego wieku. Kawalerowie w wieku 35—39 
lat szukają wdów w tychże latach, wdowey 
30—39-letni łączą się najchętniej z roz- 
wódkammi w tymże wieku, Rozwodniey li- 


czący 88—39 


lat przekładają rozwódki 33 


do 39 letnie. Kawalerowie 21 —28-letni dą- 


ża do panien w tychże latach i 


panny 27—28 


w ogóle 
-letnie wychodzą najwięcej za 


mąż. Dlaczego? Jestto tajemnica, niezbada- 


na dotąd. 


Rocznik statystyczny wykazał nadto, iż 
obalenie zakazu łączenia się wdoweów z sio- 
strami żon, i wdów z braćmi mężów (wy- 


danego w r. 1 


832 i wzbudzającego tak ży- 


we protesty), nie przyniosło spodziewanego 
rezultatu. Pomimo zniesienia 16% artykułu 
kodeksu cywilnego, który wzbraniał podo- 
bnych małżeństw, zawarto ich w r. 1890 
zaledwie 28. Jak wiadomo, prawo podobne 


istnieje jeszcze 
Cholera. 


w Anglii. 
Urzędowe doniesienie opiewa 


Dnia 6 bm. zachorowało na cholerę : 


W powieci 


czynie i Nadwórnie po 
cie stanisławowskim: w 


e nadworzeńskim: w Mikuli- 
1 osobie, W powie- 
Knihininie 2, w Za- 


gwoździu 1 osoba, w Bohorodczanach, 3, 
w Humenowie (w pow. kałuskim) i w By- 


manowie (w p 


ow sanockim) po | osobie. 


. Wyzdrowiały: W powiecie nadworzeń- 
skim ; w Kraśnie i Dobrotowie po 1 osobie, 
w powiecie stanisławowskim: w Opryszow- 
cach 2, w Zagwoździu i Wołczyńcu po 1. 


w Kołomyi i 


skim) po 2 osoby, w Rymanowie (w pow. 
sanockim) i w Sołotwinie (w pow. boho- 


w Humenowie (w bow. kału- 


rodczańskim) po Í osobie. 
Umarły; w Nadwórnie 2, w Delatynie 


1 osoba, w 


(w pow. stanisławowskim), 
Humenowie (w pow. 


Stanisławowie, w Knihininie 
W Kołomyi i w 
kałuskim) po 1 osobie. 


Ogółem więc zachorowało w ciągn dnia 


6 października 
umarło 7. 


Ze 


Zgromadzenie p 
odbędzie się d. 5. bm. 


ład: iczeż z. 3 po po- 
uduiu w sali dk | straży ogniowej „Bo- 


liczny udział w 


10 osób, wyzdrowiało 12, 
SŘ 
stowarzyszeń. 


omecników hundlowych 
tj. jutro g 


tym Zgromadzenia. 
anna 


Zmarli. 


Dorota z Ośniałowskich Sokołowska, wła- 


ścicielka dóbr Czyżewa, mat 


sytetu Jagiellońs 


1 sa profesora uniwer- 
a szał Maryana Sokołowskie- 


go, dnia 29. z. m. Pogrzeb odbył się w Czyżewie 


dnia 8, b. m. 


3 


Wytrawni zatem turyści przestrzegają|co do dworu królewskiego, który też u- 
5 tuki Ja! wszelkie ostrożności i manierki zamiast ko- | zyskał aprobatę korony, że jednakowoż 
y plęzne. niakiem lub winem napełniają zimną her-|Nigdy nie przyrzekał odrębnego węgier- 
batą z cytryną. Najtrudniejsze i najnieprzy- |Skiego dworu królewskiego. Osoba mo- 
Fanertoar teatralny. W teatrze hr. |stępniejsze dla sportu łażenia po górach |narchy jest wspólna Austryi i Węgrom, 
Skarbka: Dziś w sobotę „Życie paryskie".|mają być w tych stronach strome skały |dlatego skład dworu musi być jednotli- 
operetka w 5 aktach Jakóba Ośjfenbacha.|i lodowce jak Plonspitze, Hochthor, Rei-|wy, i ze względu na waźne powody po- 
Ostatni gościnny występ pani Adolfiny Zi-|chenstein i Aedstein, a panowie Sigmondi, lityczne „osobny dwór węgierski byłby 
majer, artystki teatrów warszawskich. Jutro | Friedmann i malarz Szmitt okryli się sła- niewłaściwym. Wystarczy, jeżeli w skła- 
w niedzielę o godzinie pół do 4 po po-|wą, dosięgnawszy najwyższych ich szezy- | dzie dworu uwydatnioną zostanie samo- 
łudniu „Biedna dziewczyna“, krotochwila ze | tów. istność Węgier. 
śpiewami w 6 obrazach przez L. Krenn'a Ale otóż cudowne i malownicze miejsce 
i K. Lindaua z muzyką L. Kunna. Tłuma-|a zarazem stacya kolejowa Zell am See! : ) ; =... 
czył A. Kiczman, wioczór o godzinie 7 po|Towarzysze podróży wysiadają witani grom- Wedle wiadomości tryesteńskich eska- 
raz trzeci „Lilla Weneda*, tragedya w 5|kim okrzykiem przez oczekujących ich prze- dra rosyjska zwidzi na Adryatyku tylko 
aktach Juljusza Słowackiego. wodników, a ja zostawszy sam, pogrążam czarnogórskie porty Duleigno i Antivari, 
W poniedziałek „Pan Benet“, komedya|się napowrót w filozoficzne rozmyślania. a do austro-węgierskich nie wstąpi. 
w l akcie A. hr. Fredy ojca z p. Siema- Niech mi naprzykład wyjaśni kto kwe- 
szką w tytułowej roli, nastąpi wesoła ko- styg: co może być za przyjemność drapania M 3 
medya Labicha p. t. „Wróble“ która cie-|się jak koza pół dnia w górę, po to tylko) W przedłożonym parlamentowi duń- 
szyła się dawniej wielkiem powodzeniem ua aby kqło południa kark skręcić ? Czy ma skiemu preliminarzu budżetowym pro- 
naszej scenie, a w której główną rolę przed- bré to tak wielka sztuka? A przecież musi ponowaną jest reorganizacja artyleryi 1 
stawi p. Gustaw Fiszer. być coś na tem, gdy turyście Henrykowi |inżynieryi wojskowej (dla pokrycia tych 
* Czasopismo techniczne, organ To- | Saussure i jego psu w Chamounix na Środ-|kosziów mu być zmniejszony czas służby 
warzystwa politechnicznego we Lwowie, za-|ku miasta wspaniały postawiono pomnik|pod chorągwią), dalej wzniesienie 12 
wiera w nr. 18. z 25. września br. dokoń-|dr. Pacard zaś z swoim przewodnikiem |fortów na różnych punktach wysp, z któ- 
czenie rozprawy Edw. Hauswalda o syste- | Balmatem wsławili nazwiska swoje w hi-|rych się Dania składa, a to, aby zabez- 
„mach kolei miejskich (z fig. 18. do 20.) z|storyi Montblanc po wieczne czasy. Dziwny |pieczyć komunikacyę pomiędzy wyspami 
artykułami o gmachu państwowej szkoły | jakiś niewytłumaczony zapał, godny lepszej ji umożliwić koncentracyę armii na głó- 
przemysłowej we Lwowie z widokiem i prze- sprawy, opanowuje wędrowca przy spinaniu wnej wyspie, Zelandzie. 
krojami poziomymi, o sadzeniu drzew przy|się na _ niedostępną skałę i powszechnie 
drogach M, Thulliego, Adama Teodorowicza | znaną jest historya _ francuskiej turystki 
o Świetle żarowem Auera, poczem następuje |panny d'Angerville, która konając ze znuże- Wykończenie fortyfikacyj Bukaresztu, 
przegląd czasopism, dzieł nadesłanych do |nia przy wchodzeniu na Mont-blane, zakli- tak 18 głównych fortów, jak i 18 for- 
redakcyi, rozmaitości, ogłoszenia, a w do-|nała przewodników, by jej nie znosili na tów pośrednich, nastąpić ma w bieżącej 
datku spostrzeżenia meteorologiczne obser- | dół, lecz donieśli na szczyt i tam pocho- jeszcze jesieni. Przypuszczają, że przed 
watoryum politechnicznego w sierpniu 1893. | wali. i końcem roku wszystkie fortyfikacye, z ma- 
W peszteńskiej operze królew- Lecz dosyć tej karkołomnej promenady, łemi tylko wyjątkami, oddana będą przez 
skiej wystąpiła w roli Santuzzy p. Felicya |zwłaszcza, że pociąg zatrzymuje się „przed przedsiębiorców budowy zarządowi woj- 
Kaszowska. Artystka zaangażowaną została |dworcem w Insbruku. Cóż stąd da się po- skowemu. , Uzbrojenie fortów wieżami 
z Ameryki przez dyrektora Nikischa na 3|wiedzieć? Chyba tyle o obecnej tutejszej pancernemi uskutecznione być ma w cig- 
lata w charakterze primadonny dramatycznej. | wystawie krajowej, że nie ma na niej nie| gu przyszłej wiosny, a w lecie roku 
* Helena Modrzejewska w tych|a nie uwagi godnego, a zresztą na przy- |przyszłego stan fortyfikacyj stolicy ru- 
dniach opuszeza Amerykę. W powrocie do|szły rok we Lwowie zobaczymy stokroć |muńskiej będzie już tak dalece posunię- 
Europy artystka zatrzymać się ma w Kra- |piękniejszą, więc fahren mer weiter. ty, iż w razie potrzeby będą mogły for- 
kowie. Od Insbrucku począwszy w kierunku do |tyfikacye być postawione w stanie obro- 
Zurychu i Paryża wszystkie coupé przepeł- ny. Olbrzymie zadanie obwarowania sto- 
nione słodkiemi parami w miodowym mie- |licy na wielką skalę załatwiła Rumunia, 
siącu. Patrzac, o ile dyskrecya pozwala pa- |jak się okazuje, w stosunkowo krótkim 
W Alpach. trzeć na te gruchające konfiturowe stadła, | czasie. 
zdawałoby się że miłość jest kosmopolityczną 
A i jednakowo wszędzie się objawia a prze- 
Interlaken 29. września. |; tak nie jest. Francuzi Włosi i Hiszpa. 
É nie mimo gorącego myje umieją 
i i . we uczucia wobec obcych trzymać na wo- 
gai ae ów ak 3 poni: m e ai 5 formie niemal et Notei, najwięcej 
do więcej iak zwykłych przyjemności jeżeli | %2 . AE 
R: a AC: -, [zaś sentymentalizmu okazują Niemcy. 
jej sprzyjają podobne warunki jak zdrowie, i kóchanówdzieciEEM 
dobry humor, no i rozumie się pieniądze. Spoglądając LE „OSIE mi A 
W takim wypadku jedwabny pugilares (naj- | MANU, przypomniał mi się Tisso ją 


3 parą , jednakże É 
dniei a aod jad lo. | Allemagne amoureusse. Od czasu je i J r AE 
fa paska ich zTeisżL IAA waj bytności Tissota w Niemczech wiele się| ,JS*QPUJe Ostro przeciw antiaustya- 


> D ym T ie |ckiej polityce niektórych dziennikó 
f Ą j głowy, | zmieniło, kochankowie niemieccy obecnie | 4 r ry ć w 
ZR z, e Ba R STU e subtelniejsze mają aspiracye jak te „wir serbskich i pewnej części ludności 
wiae po naszemu „za oczy“. Jeżeli zaś, od wollen Käse essen und wir wollen Bier|serbskiej. Artykuł ten wywołał tu 
czego chroń nas Boże, zabraknie tylko je- trinken , ê płowe Brunhildy i Hermene- sensacyę. 
dnego z trzech wyżej wymienionych czynni- gildy AE oddają się mysteryom - 
ków, urok przyjemności wtedy gaśnie, jest! Przyrządzania smażonych „Ku chen“ i poży- Wiedeń d.7. października. Minister 
się wówezas najnieznośniejszym towarzyszem s m „ Romans P U i. | handlu zwołał radę kolejową na 21. bm. 
odróży i nie pozostaje nie innego, jak po-| SI€'% SA.onowa poczynają pomaiu rugowa . FLA, = 
łożyć się (jeżeli ZŁA spać) kt N gorsza |realizm i prozę, a sami Niemcy nawet mô- Witek ea T. października. Komi 
panien, zastosowu- |sya nieustająca dla prawa karnego 
ile to |J4 ów złośliwy czterowiersz : uchwaliła wczoraj na wniosek hr. Pi- 


spisywać wrażenia z podróży. Mrowie prze-| wiać o nowej generacyi 
Ein Kochlöffel nińskiego, że trybunałowi wolno za- 


| Tę 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 7. października. Drzisiej- 
szy Fremdenblatt, organ hr. Taaffego, 


od czasów Odyseusza piszących utrapieńców 
nawłóczyło się po świecie i ile piór nagry- Ale schróżen ; à b r 

Qu'est ce que cela? wozdań z rozpraw karnyoh trwają- 
mi i zachwytami cych dłużej niż dzień jeden. Skoro 
Nie przerażaj się jednak szlachetny czy 

dników, dziś. bowi hyłku XIX. ż Bf, a |wozdanie z rozprawy dopiero po wy- 
przedników, dziś bowiem u schyłku ! a | 
stulecia, gdy para i elektryczność fungują Ostatnie WIA ..0OMOŚCI. daniu wyroku. W motywach swego 
zdjąć się dało, a wszystkie pięć części świa- | wą pragnął wyzwolić się z pod dykta- skich w toku rozprawy wpływa się 
ta opisano miarowym nawet heksametrem, tury Narodnich Listów, którym też o- pośrednio na sędziów przysięgłych. 
całerocznego abonenta. całym zasobem swoich sił materyalnych A ; 

f e j _|wego zaprowadzenia systemu korono- 

Un peu partout et un peu de rien, | rozporządzały. Obecnie snać uznano sto wego | $tudzięś | sściągaiędier « | obiega 
jednocześnie możność pisania zarazem 0 | młodoczeski Połaban wzywa Już posłów | dłożone Radzie państwa około 20. bm: 
flocie rosyjskiej w Tulonie, o chorobie Bi- | młodoczeskieh, aby we Wiedniu albo w Praga d. 7. października, Dr. Ra- 
pen! Zostalem zbudzony z mych kontem-|qnjk, ponieważ stronnictwo nie osiada czeskiego Nezavislost, został dziś u- 
placyi i spojrzałem w okno wagonu. Stro-| obecnie pisma codziennego, któreby mo- | więziony; tożsamo aresztowano kilku 
nej grupy gór lub skały, wyliczał stojący|  Polaban donosi zarazem, że nadal bę- b Wdrożono postępowanie karne o 
obok mnie jegomość ubrany ad iotam tak |qzję nosił miano Nezavisle Listy, a nad- | ?T37ę majestatu przeciw 300 uczest- 
Wiedniu wsiadła do pociągu cała falanga zwoływali poufne — wtedy mieliby do W niedzielę odbędzie si To 

i h Vogelhandlerów z wy- A A 1edzielę odbędzie się w Pilznie 
takich fałszywye og J-| wyboru: albo tak postępować jak lud zgromadzenie posłów i mężów zaufa- 


chodzi po skórze, jeżeli się pomyśli, 
Liegi ja da bronić dziennikom zamieszczania spra- 
zmoliło jedne i te same opisy, z jednemi 
zawsze i temi samemi ekstazami, wrażenia- R. T 
trybunał wyda taki rozkaz, wówczas 
telniku i urocza czytelniczko, daleki jestem | mm wolno będzie dziennikom ogłosić spra- 
od myśli wstępowania w ślady moich po- 
już nawet w kraju Zulusów, gdy aparat fo- wniosku podniósł P. Pıniński, że Kaa 
tografiezny pozdejmował widoki zkąd tylko Znaczny odłam młodoczechów zda- umieszczanie sprawozdań dziennikar- 
dziś brać się znów do opisów, byłoby co gromnych dochodów zazdroszezono. Ale Wiedeń d. 7. pażdziernika. Pro- 
najmniej nadużyciem grzecznej cierpliwości | trądna była sprawa, dopóki Nar. Listy jekta ustaw, tyczących się obowiązko- 
oto francuski elastyczny i wygodny sposób | Sunki za sprzyjsjące spełnieniu owej my- i 4 
wyprowadzający mnie z kłopotu, a dający | gjj, A choin Kolinie radykalno | części not państwowych, zostaną prze- 
smarka, lub o wycieczce na Mont-blanc. |innem jakiem miejscu, niepodpadającem | . i | 
Schauens doch da sind Ensthaler Al- pod stau wyjątkowy założyli nowy dzien- | 519» redaktor zawieszonego czasopisma 
me, wysokie skzły ciągnęły się z jednej i|gło obszernie podawać mowy posłów mło- | studentów. 
drugiej strony, a nazwisko każdej poszegól- | goczeskich w Radzie państwa. 
samo jak pan Jerzyna w „Ptaszniku Z Ty- |t9o wzywa posłów, aby wobec niemożno-|nikom uroczystości w rocznicę wyda- 
rolu“. Teraz przypomniałem sobie, iż we|gej zwoływania zgromadzeń publicznych, |nia reskryptu cesarskiego. 
pchanemi łydkami, odzianych w narodowy chce, albo ustąpić. Zdaniem Polabana, | £ ; 
strój Tyrolu. pp. Waszaty, Czernohorsky i Podlipny | 14 5tronnictwa mlodoezeskiego z Czech 


Manja tak zwanego Bergsteigen ogarnęła |tylko udają radykałów, a Waszaty na |l Morawy dla uchwalenia dalszej tak- 
od jakiegoś czasu wiedeńczyków i całemi |wszystkie sprawy zapatruje się ze sta- |tyki. 
masami drapią się po gletscherach i szczy- |nowiska kołtuńskiego, albo żadnego o Wonachiam d. 7 - dad AŚ 
tach Alp. Zwykle peregrynacya ta odbywa | nich wyobrażenia niema. i Chilam 2 . października. Sejm 
bawarski odrzucił wniosek o wystoso- 


się w lecie, tego jednakże roku z powodu 
> r wan 
Hr. Apponyi, motywując onegdaj w ie adresu do tronu 


deszczów opóźniły się wycieczki obu towa- 
rzystw to jest aria ie pozer Izkie posłów swój projekt adresu do ko.| RZYM d. 7. października. Niektóre 
i tej właśnie oko PE EZ o OISE rony z powodu mów cesarskich w Boros- | dzienniki zagraniczne mówią ciągle o 
mistem pryjemność arobienia anainte |Sobes 1 Gans, "zaznaczył, 12 nie brak | wojennych pmzygołowanikoł Wiodh. 
ilku , ani ; 
aska było wdrapać się na szczyt grosglo- el do na- Ażeby wykazań bezpodstawność tych 
knera , nieważ pomiędzy ludami R. Ty Be F tendencyjayoh doniesień , wystarczy 
Piękna dewiza ma narodu, wśród którego ce nie | podnieść, że minister wojny zarządził 
p dit Herz pna ie swoich wielkich troskach Banamah i urlopowanie żołnierzy z powołania r. 
Fürs Alpentan mógłby spokojniejszym się czuć, i 1870 i części żołnierzy z powołania 
wypisana na guziku, wpiętym A ia do. ży węgierskiego, zaleca mo- |r. 1871. 
poddała mi temat do rozmowy, z której do-|wca przedłożenie monarsze powyżej|  Najzupełniej też  bezpodstawnem 


wiedziałem się, że zadaniem Alpenvereinu wzmiatkowanego adresu (żywe okłaski jest doniesienie dzienników, że król 
brym stanie, secundo czuwać nad przewo- Część od iedzi mini - 
elki (Führerwesen) tertio budować cha- |ta | powiedzi ministras proj drę angielską. 
; y, aro $ wał on nad całą d skusyą w sprawie Budapeszt d. 7. października. Wogo-= 
szcie starać się o zniżkę biletów kolejowych. narodowości, A) 17 zaś nad tem, że 
! i jektem adresu Apponiego, zapytał mi- 
przewodników zaopatrzonych w sznury ki-|q A aj hodzacego z nst mo- Je 20, í 
lofy i haki. Wstępować na górę można tylko naf aa dalia — Zbijając nister spraw wewn., Hieronymi, dla- 
trzeba być już w schronisku, gdyż przewo- cyj, wypowiedzianych w Güns, wskazał | ność rządu za enunoyacye monarsze, 
dnicy nie pójdą za żadną cenę wskazując ze prezydent ministrów na terroryzm, WJ-|nje przyjmuje tej interpretacyj tych 
czej jak je lud nazywa krótko Marter] są to| zaznaczył trwały charakter podstawy 
tablice umieszczone na miejscach Montaż! apsteo-ziędic BI ugody i podniósł, że rządu wymaga bezwzględnego prze- 
( skierowanych 
w przepaść) na których zwykle cały wypa-|lewskiego już wkrótce peace a. 088- 
dek przedstawiony jest obrazowo z odpowie- | dzić, czy rząd dotrzymać síown. oneujjest rząd odpowiedzialnym. Wiemy, 
r ; 36 . ; . 
l sai k wielki procent turystów gi-|łożonym przez opozycyę. zd że czę Rumunów Ływi aspiracye 
nie w otehłaniach skał a to zwykle sku- W komisyi budżetowej BEC t 
nomicznemu ukształtowaniu Siedinio- 


j imo : my wać drogi górskie w do-|na lewicy), < 5 
NARZ p) i minister marynarki odwiedzą eska- 
Weker] j s 
ty, schroniska, mosty, drogowskazy i wre-ļje ego już znamy. W NOAA 
; A A ; raj w dalszym ci rozpraw nad 
Wyprawy takie odbywają się pod egidą | właśnie z węgierskiej strony wartość J y agu P pro- 
rano, — o godzinie 3-ciej po południu] twierdzenie, odnoszące się do enuncya- |czego, skoro Izba uznaje odpowiedzial- 
? v 
strachem na ag nania ein. Marter-tafelna rą. |stępujący na jaw w życin publicznem, | „nun oyaoyj, jaką rząd daje. Polityka 
śliwego wypadku (spadnięcią z skały lub|lzba w sprawie utrzymania dworu kró- śladowania usiłowań , 
przeciw jednolitości państwa. Za to 
dnim opisem. oświadczył się przeciw wnioskom, przed- 
seperatystyczne, skierowane ku auto- 
kiem przesadnej odwagi, f Wekerle, że rząd już opracował projekt 


Pa 


grodu. „Te aspiracye, gdziekolwiek by 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 8. 8. października 1893 


się ujawniły, karać będziemy z całą |udał się do Monzy do króla w spra: | Kierownictwo robót tych powierzono inżynie- 


surowością. Wiemy także, że część |wie odwiedzin floty angielskiej. Zdaje 
rumuńskiej ludności w Węgrzech dąży |się, że z powodu złych 
do zlania się z ludnością innego pań- 


zdrowotnych w południowych Wło- 


stosunków 


rowi kolei państwowych, panu Renzenber- 
gowi. 


armii. D. 9. bm. odbędzie się posiedzenie 


stwa. Jestem przekonany, że niewielu |szech, wizyta floty angielskiej nie od-|rady nadzorczej tow, dostaw dla armii, na 


jest takich, ale znamy nici, które łą- 


czą ich z poplecznikami w Rumunii. | Spezyi. 


Przecięliśmy te nici, i zawsze je prze- 


tniemy, gdy tego zajdzie potrzeba.| Amezzagi o ostatnich manewrach ma- 


Wobec takich aspiracyj nie znamy 
względów". Następnie oświadczył mi- 


włoska tak ze względu na ludzi jak 


nister, że rząd musi się starać o za-|i swój materyal może wystąpić na woj- 


dośćuczynienie słusznym żądaniom Ru- 
munów siedmiogrodzkich. Należy nie | prawidłowo. 
inteligencya | mało. 


dopuścić do tego, aby 


rumuńska 
ków uzyskania jakiego 


wę smutnego 
nauczycieli i księży. Rząd wspierać 
będzie lojalne dążenia Rumunów a wy- 
stąpi z całą energią przeciw zachcian- 
kom irredentystycznym. Minister po- 
wiedział, iż rząd posiada dowody, że 
agitacye antiwęgierskie pochodzą z kró- 
lestwa rumuńskiego. W ogóle uważa- 
ją przemówienie Hieronymiego, jako 
enuncyacyę pokojową rządu węgier- 
skiego. 

Berlin d. 7. października. Dziś 
wieczór wraca ks. Bismark z Kissin- 
gen do Friedrichsruhe, mylną przeto 


emigrowała do Rumunii 
z powodu, że nie ma w kraju wido- 
stanowiska, 
Niemniej należy postarać się o popra-| pobili kilku włoskich robotników. 
położenia rumuńskich 


nie morskiej. Mobilizacya odbyła się 
Tylko oficerów jest za 


Tribuna donosi, że w Port Saint 
Louis robotnicy trancuscy wśród krzy- 
ków „Vive la Russie!“ opadli i ciężko 


Nowy Jork d. 7. października. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand przy- 
był tu z Chicago. 

Bombtardowanie Rio Janeira trwa 
nieprzerwanie od dwóch dni. 
tłumnie opuszczają miasto. 
= A 

Dział ekonomiczny. 


Giełda berlińska. 


Berlin d. 7. października. 
(Telegram Gaz. Nar.) 


Początkowo panował na giełdzie 


będzie się w Tarencie, ale wprost w 
Ogłoszone sprawozdanie admirała 


rynarki włoskiej, wykazuje, że flota 


Obcy lat 97-30 do 98:-. Towarz. kredyt. 


którem odbędzie się wybór delegatów, mają- 


ditorenverein ogłasza  niewypłacalność 
Majera Queller we Lwowie, Hersza 
Breuera w Nowym Sączu i Rubina Kur- 
zera we Lwowie. 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów dnia 7. p:ździern ika (Z Izby handlowej, 

Akeyo za sztuke: Kolat gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 315:50 do 21850. Kolej L wow.-Czern. 
Jasska po 200 zł. w. a. 25650 do 259.50. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 375.— do 385 -- 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w.a.  — do 2t5.—. 

Listy zastawne sa 100 zł.: Banku hipot. gal. 
50/, losow. w4*lat. 101 — do 101.70, 50, z 10°/, 
prem, 110.00 do 110.70, 4!/,*/, los. w bO lat. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 41/4*/ę los. w BL la- 
109:50 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
gal. ziemsk 
4';, (I. emisya) 98.— do 98:70, 40/, los. w 41'/, lat 
9836 do 9900, 40, los. w 56 latach 9830 do 
9900 4'/,%/, los. w 52 lat. 100-— do 10070. 

Obiigi za 100 zł.: Galic. funduszu Koła, 
cyjnego 4°/a 9630 do 9700. Bukow. funduszu 
propinacyjnego 5*|, 102:25 do —*—, Kom. bauke 
krajowego 5%), w. a. II. em. 102.25 do 00 0U 
Pożyczka krajowa 6°/, w. a 105'00 do — —, 4'4"), 
100-00 do 10C 70, 4“ 5 roku 1:91 9610 do 9680 
4", po 200 koron =100 zł, w. a, z roku it9) 
96:30 do 97:—. 

Losy: Losy wiasta Krakowa :4 00 do 36° — 
Losy miasta Stauisławowa 40 — i 
Monety. Dukat resarski 5.92 do 602 Napo- 


) — — 


była pogłoska, jakoby był śmiertelnie |tutejszej zupełny spokój i brak oży- | leondor v.18 do1008 Półimperyał 102049 —.— 


chory. 
W wyborach do sejmu darmsztadz- 
kiego (wybierano połową sejmu) od- 


wienia a tendencya była w ogóle mdła, | Rubel rosyjski srebrny 1.31— do 1.33— 


w dalszym jednak przebiegu sytua- 
cya ożywiła się i z powodu polepsze- 
nia się kursów włoskich rozwinęła się 


nieśli antisemici znewu mandaty ze |sjjna spekulacya lokalna. 


szkodą wolnomyślnych. Nacyonał-li- 


Notowano : kredyty 200'25, dyskon- 


berały stracili kilka mandatów, ale|ty 17287, kolej państw. 12237, lom- 


mime to będą mieli większość, 
Petersburg d. 7. października. W 
kawaleryi zaprowadzone zostaną po- 
chwy drewniane do szabel, powleczo- 
ne twardym kauczukiem, wynalezione 
przez inżyniera górniczego |Iznosko- 
wa. Są lekkie, mocne, a nie szkodzi 
im ani gorąco, ani mróz ni wilgoć. 


bardy 41:90, gothardy 15260, rosyjskie 
konsole 9860. Górnicze papiery war- 
tościowe nie miały pokupu. 

Giełda paryska. 

Paryż d. 7. października, 

(Telegram Gaz. Nar.) 


Usposobienie było spokojne, przy- 
czem jednak kursy trzymały się wca- 


Fabryka broni w Złatouściu wyrobi|]e silnie a co do włoskich papierów 


do końca roku 50.000 takich szabel. 
Paryż d. 7. października. Prefekt 
policyi każe codzień musztrować kor- 
pus policyjny, aby go można zapre- 
zentować gościom rosyjskim. 
Skrytobójca Beanjan został w Wer- 
salu stracony. 


Jak z Madrytu donoszą, został 


nawet podniosły się dość znacznie. 

Notowano: suezy 26:95, rio 340, 
3-procentowa renta 98-20, 4!/,-procen- 
towa 10-82, ottomany 587-10. 


Giełda londyńska. 


Londyn d. 7. października. 
(Telegram Gaz. Nar.) 
Dzisiejsze usposobienie na giełdzie 


Pallas, który rzucił bombę dynamito- tistoj Abyle wdogóle jópalojne teo 
wą na jenerała Martinez Campos, wejdo amerykańskich papierów warto- 


czwartek rozstrzelany. Jenerał już się | sciowych 
1/ 0 


podnosi z łóżka. 

Bruksela d. 7. października. Ban- 
da 400 strejkujących robotników po- 
psuła kolej żelazną pod Ransart. Po- 
witana kamieniami żandarmerya dała 


słabe. 
4 lo: 

— Sskretaryat c. k. uprz. galie. akcyj- 
nego Banku Hipotecznego donosi, że z dniem 
30. września 18433 było w obiegu: 5 pre. 
Listów hipotecznych zł. 6,826.800, 5 pre. 
Premiowanych listów hipotecznych zł. 


ognia i rozprószyła bandę, z której |11,429.200, 4!/, pre. Listów hipotecznych 
dziewięciu aresztowano. Kilka takich |zł. 16,916.200, łacznie zł. 34,992.200, ASJ- |żywiony, gdyż na potrzeby miejscowej konsumeyi 


band włóczy się w okolicy Charleroi. 
Rzym d. 7. października. Łacińska 


konferencya monetarna zbierze się w|z B 


poniedziałek w Paryżu, 


M qniazdeczku wróbli 


Nowela z francuskiego. 


Deszcz lał już drugi dzień. Niebo o- 
kryło się ciemnemi chmurami, przez 


które promyk słońca przebić się nie (rel 


zdołał, Chmury te zdawały się łączyć 


niebu Z ziemią, tworzące olbrzymia mgłę, 
wydzielającą na przemian to drobny 
Od czasu do| WST! co noe.. 


deszcz to znowu potoki. 


czas Zrywała się burza, wstrząsając ko- 
narami drzew i wyrywajac wątłe kwiatki 


ogrodowe. 
Nareszeja w 


uroczego pałacyku‘ 
„zieleni. || 
Deszcz jednak pada? ciągle. Ptaki sie 
dzą cicho, nie można przecie pokaza 
dzioba na takie powietrze. 
czku wróbli w krzakn 


stojącego 


gruchań zakochanej pary, 
wiedzieć że wróble są bardzo 


- i iatr ustał. W ogrodzie u- 
ciszyła się... otwarło się jedno z okien 
w pośród 


ć ły się z sobą. 
W gniazde- 
7 pod samem pra- 
wie oknem zamiast wesołych, miłośnych 
(bo trzeba 
ę ; ardzo romanso- 
we) słychać stłumiony świergot niepo- 


gnacyi kasowych było obiegu 
1,942.900. 
— Trasowanie kolei wąsko-torowej 


orek Wielkich (za Tarnopolem) do Grzy- 


w 


Rube 
rosyjski papierowy {31°25 do 13275 100 m - 
rek niemieckich 6175 do 62 35 


Wiedeń d. 7. października, (żele grafowane.) 


Renty: wspólna papierowa 9717, srebrna 
L685, ausir. koronowa 9625, złota 11940, węg 
koron. 93 90 złota 11630. 

Akeye przedsiębiorstw transportowych: K» 
lei Czerniowieckiej 25550. Północnej 2880.— 
Państwowej 30312, Północno-zachod 23850, Weg. 
półn.-wschod. —'—, Południowej (Lombardy) 
102775, are. Albrechta (za 200) 94-75, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 182 607 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akeye banków: austr. węgiersk. na 600 zł. 
986:—, anglo-austr. 1500), Liinderbanku 25040 
Unionbanku 251:50, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138— czesk. Banku eskont za 200 zł 
595, galic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galie. 
banku dla handlu i przemysłu za 200 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot, 117:00 Ziwno- 
stenska banka 117 00. Kredyty austr. 336'50 Kre- 
dyty węg 41 1:50. 

Pożyczki publiczne : Gal. propinacyjne 9650 
bukow. propin. 102-25. buk indemn. 000:00, gal. 
kraj. z r. 1893 96 25. 

Listy zastawae 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110:00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 10100 
Gal. Tow. kred. ziem. 9850, 4' pr. Banku kra- 
jowege 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 
5 pre, buku . kasy oszczędn. 100: —. 

Losy: : tr Czerw. krzyża 1850, węg. Czerw 
krzyża 1200, Bazylika ——, do AP 2550 
Stanisławowskie 43/00. Tureckie 49 60. 

Wałuty: Ruble papier. 13150, 20-markówki 
1240, 20-frankówki 1010, sovereings 12:60, tu- 
reekie liry złote 1136 100 markówki 6200 wło-- 


m" 


Dyskont prywatny | skie 100 lirówki 4460. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 6. października. 
Targ dzisiejszy co do pszenicy był wcale 0- 


zł. | zakupiono ilości dość znaczne, w części pszenicy 


węgierskiej, w części krajowej, po cenach dotych- 
czasowych. Natomiast odbyt na żyto był utrudnio- 
ny tem bardziej, że potrzeby są w ogóle małe, a 
miynarze chętniej kupują żyto węgierskie, tąk że 


mąłewa rozpocznie się już w poniedziałek i | krajowego prawie nić nie sprzed no. Jęczmień 


cych udać się do ministerstwa i cesarza w dług 
celu stanowczego wyjednania stałej dostawy | kach 
— Niewypiacalność. Wiedeński Cre- | na tutejszym rynku zbożowym nie uległa zmianie 


Ambasador angielski lord Vivian |bądzie ukończone w ciągu pięciu tygodni. |browarowy i owies dla braku dowozów poszu- 


irane. 

Płacono pszenice białą 8-10 do 830 złr., 
czerwuną 775 do 8'30 złr, żółtą 1715 do 82 
żyto 6:60 do 630 złr.; jęczmień browarny 


o TV— 'złr.; rzepak 13:— do 14— złr; 
wszystko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 


Wiedeń d. 7. października, Jakkolwiek we- 
nadeszłych sprawozdzń tendencya na ryn- 
zagran'eznych była w ogóle mdła, sytuacyń 


i ceny utrzymały się. 

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 7:55, 
1:56, 0—, pszenicę na wiosnę 7-94, 0'—, Ws 
żyto na jesień 6-26, 628, 0 ; żyto na wiosnę 7 16, 
7:77, owies na jesień 7:50, do 7:49, owies na 
wiosnę 7:25, 7724, 0—, kukurudzę na maj-czer- 
wiece 5'61, 5:60, rzepak na styczeń-luty 1490, 
do 15:—. 


Przyjechałi do Lwowa. 


dnia 7. października. 

Hotel Europejski. A. Głogowski z Bo- 
janców, K. Mazurkiewicz z Buczacza, J. Ja- 
kubowski z Rosyi, H. Reuther z Kólln, R. 
Soroczyński z Bolechowa, J, Wolgner z Ko- 
morówki, A. Żmudrzynski z Ustrzyk doln., 
Hr. M. Karnicki z Sądowej Wiszni, Dr. J. 
Landesberg z Tarnopola, A. Stern z Bucza- 
cza, A. Woyczyński z Sądowej Wiszni, M. 
Łurowska z Żydaczowa, 


Stan powietrza. Cała doba ubiegła 
była pogodna. 

Barometr idzie W górę, 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12te) godzinie w po- 
łudnie 765 mm. 

Prognoza na dobę d. 8. października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie CO 
do kierunku południowy, o średniej pręd- 
kości 5 m,sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około +-19"C., niebo będzie lekko zachinu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70?/ę: f 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro, dniaĵ9. października. św, Wincen- 
tego, — św. Kalistrata. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Powróciłem i ordynuję od 3—4 
uł. Kościuszki 14 


Dr. Bronisław Skałkowsk 


856 lekarz chorób kobiecych i akuszer. 


Już powrócił 


Dr. A.GONKA 


lekarz dentysta 831 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 

w domu Wim. Mikołascha I piętro. | 
ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu. 


LI. UFZ:.ML-A 


asystent Ś. p. dr. Krówczyńskiego 
ordynuje przy uł. Lindego 1. 7. 
843 


— A prawda! bestyi chce się mo-|z sobą na przeprosiny. Naraz samiczka |smukła, z gęstemi ciemnemi włosami 


«nąć na deszczu | 
— Ot! zwyczajnie gruba natura, a 


zatrzepotała się żywo. 
— (o ci jest?... — troskliwie zawo- 


przytem krwiożercza... czego on się pa- łał samiec. | i z 
— Ach, mój drogi, wyobraź sobie:|spadają loczki w nieładzie. 


trzy na nas, zadzierając swój głupi łeb 
do góry? 

— Może nas rozumie ? 

— E... gdzie tam! zaczaił się na nas 
potwór. 

— Aha, zaraz! 


.. gotów się w nocy wdrapać i pod- 
czas snu pomordować. 


— Nie bój się moja jedyna, ja ezu- |P"? 


. bądź spokojna, póki ja tu 
jestem żaden kot nie ci nie zrobi. A po- 
tem czyż nie ma nad nami Boga, który 
nie pozwala zrobić krzywdy nawet pta- 
szkom ? Wierzaj mi kot nam nie nie 
zrobi. 

— Wierzę ci i jestem spokojna. 

Rozmarzona wróblica przytuliła się 
do swego lubego, a dzióbki ich połączy- 


— Głodnaś? — zapytuje pe chwili 
małżonek. 

— Spodziewam się! 

— Co tu robić? co tu robić? — de- 
speruje małżonek. 

— Teraz nie 
trzeba było pomyśleć o tem przed słotą, 


czas desperować — 


rozumień. , ; 

— Co za czas obrzydliwy — mówiļa mówiłam tyle razy: bądź przezornym, 
samiec, siedzący na samym brzęgu|zbieruj co się da, rób zapasy jak na 
gniazdka. głowę gniazda przystało... Ale ty zawsze 


— Od wczoraj leje i leje, 
źmiemy jedzenie? m 
chwilą wylecieć za pożywieniem, 


woda się ze mnie leje... 
— (Odsuń 


samiczka, dnsisz mnie i moczysz SWeml|w 


skrzydłami. 


— Ach, moja droga, jeszcze ci prze” jak nigdy. 
szkadzam, siedząc na samym brzegu; je” 


żeli cheesz — odsunę się jeszcze. 


— Waryat| co robisz? o mało nie 


rzo 
się — mówi niechętnie | napotkam, Czyż to moja wina, 


; skąd we-|taki próżniak, sowizdrzał. Tylko roman- 

Próbowałem Pa se i czułości w łebku, a teraz co? 

ale 

dzie tam! na taką słotę przemokłem |żę 
ostatniego piórka, skrzydła mi ciężą, 


— Jakto i ty możesz mi zarzucać, 
nie jestem dbaujacy? Tyle się nalata- 
łem. Po całych dniach latam jak opa- 

ny, znoszę i znoszę co tylko gdzie 
że to 
bo ty teraz, 


szystko ledwo wystarcza, 
ę Z miejsca nie ruszasz, jesz 


Ociaż si 


. — Więc mi to nawet wymawiasz ? — 
piszczy żałośnie samiczka. 


— Ależ, broń Boże, usprawiedliwiam 


wyleciałeś! — zawołała przestraszona |się z zarzutu. 


4amica — uważaj bo spadniesz na kota, 


ĉo siedzi pod krzakiem, widzisz go? 


Exrzeciw” 
-wypadaniu włosów i łysinie. 


— A, to eo inuego. 
I znów dzióbki ptasząt 


poczułam przed chwilą... czuję... czuję... 
za chwilę... 

— (o takiego?... | 

— Będziemy mieli dzieci... W ja- 
jeczkach budzi się życie, drżą ścianki 


— Choć naprawdę, on mnie niepo- | skorupek. 


— Nowe gęby do wyżywienia | — 
pomyślał samczyk, ale radość z dumą 
epełniła jego serce. 

— Teraz już niema się czego namy- 
ślać, poszukam pożywienia u ludzi. 

— U jakich? gdzie? 

— Tu, na dole właśnie okno otwarte. 

— Na miłość Boską! nie czyń tego. 
Czyś już zapomniał o tem, co nam opo- 
wiadał nasz sąsiad trznadel o niewoli u 
człowieka: jak go więziono na nitce, 
jak się z nim drażniono. Biedny trzna- 
del myślał, że zwaryuje, aż wreszcie 
szczęśliwym trafem uciekł, Mogą zła- 
pać i c'ebie, a ja zostanę sama z 
dziećmi. 

— E, ktoby tam trznadłowi wierzył, 
to stary blagier! plecie co mu na myśl 
przyjdzie, by mieć więcej słuchaczów. 
Albo ty nie znasz, nie widzisz co dzień 
tej ślicznej istoty — ciemnowłosej ko- 
biety, jak karmi własną ręką gołębie, to 
i mnie kiłka ziarnek nie pożałuje. 

— Tak, tak, ta pani jest dobra, sły- 
szałam o tem od papugi, która nie mo- 
że jej się nachwalić. Ale ten Adolf, ten 
Je) Synek, sama widziałam, jak droczył 
pawicę, za co paw dzióbnął go kilka 
razy. Ale ty nie masz siły pawia l... 

„— Ale mam „spryt i przebiegłość 
wróbla. Nie bój Się, będę ostrożnym, nie 
dam sobie zrobić krzywdy. A od czegoż 
oczy ? Popatrzę naprzód w okno. Jeżeli 
zobaczę tę panią, śmiało do niej polecę, 
jeżeli będzie kto inny — poczekam, aż 
wyjdzie. Cóż ? dobrze? spróbować ? 

— Ha, próbuj. A wracaj prędko. 

Przez otwarte okno zalatuje do po- 
koju balsamiczna won Z parku. Wonią 


zetknęły sięltą napawa się z roskoszą kobieta, wy- 


Woda i olejek ks. Kneippa 


(Cena fiaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


spiętemi w górze grzebieniem, z cudne- | dziękuj 
mi oczami, w których się mienią szafi- | kuje. z 
na które| mi nie trzeba na teraz. 


rowe blaski, z jasnem czołem, 


Do okna, kołując 


bel, samiec, chwilę przygląda się cieka-|Ś 


wie a przekonawszy się, że mu nie gr F 
o 


zi żadne niebezpieczeństwo, wlatuje 
pokoju. 

— Cir.. cir... cir... — nadając SWe” 
mu głosikowi najczulsze brzmienie, pro” 
si o zapomogę. e 

Kobieta ORAN się na widok pla- 
szyny, we wróbla duch wstęp™e. 
oE (ir. cir.« caa pani ! 
twoim sąsiadem, moje gniazdko tuż pod 
twojem oknem. Widuję CI$ Co dzień, 
piękna pani rozdającą pokarm gołębiom, 
ważyłem się prosić cię o pomoce, Nie je- 
stem żebrakiem, utrzymuję własną pracą 
moje gniazdo, «le teraz słota, deszcz 
podcina mi skrzydła, Litości błagam 
dla mej głodnej małżonki i moich ma- 
łych dzieci, które ujrzą świat za chwilę. 

I dziwna rzecz: kobieta zrozumiała 

gwarę ptasią. 
Głodnyś zapewne biedny wróbel- 
ku? Taki deszcz zatrzymuje cię w gniazd- 
ku, masz tu okruchy bułeczki, może sie- 
mienia |... wybieraj eo wolisz! 

— Zda się wszystko, piękna pani, 
najpierw biorę ten kawałek bułki dla 
mej ukochanej. 

Perwał w dzióbek duży okruch bułki 
i wyleciał. 

— A! jesteś ? 

— Jestem, zdrów, cały i z pożywie- 
niem. A u ciebie co słychać ? 

— Już za chwilę... 

— No? cóż? > 

— Skorupka pęka, resztę sama zrobię. 

— Wprzód się posil l 

— Z ochotą! bom taka głodna ! Jak- 

ię przyjęto ? 
z a AE F uprzej mie. Zastałem 
tę kobietę samą. No, zajadaj, smacznego 
apetytu, lecę po pokarm: dla „dzieci. 

— A o sobie mój luby nie zapomnij! 

— O, nie, ale aż na ostatku | 


1s0|Dr, Stanisław Sochan:k 


— Dostawy obuwia i rzemieni dla |do 815 złr., na kaszę 580 do 6:30 złr.; owies 


spada szary wró-|0ne ni 


jestem 'nowego życiu: cztery male dziatki z pi- 


Na zime! 
Kaftaniki, koszulki 


systemu Jägera 
bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 65 ct. 
80, 90, 1r—, 1:10, 1:45, 1:60 do najlepszych 
po zł. 2'50, poleca 
Maks Miihifeid, Lwów, Rynek 39. 


a 
Krajowa fabryka wyrobów tkackich 


WŁ. GONETA W KORCZYNIE 


poleca znane jako najlepsze 


czysto Iniane płótna korczyńskie 


na koszule, „prześcieradła bez szwu wsze]- 
kiej szerokości od grubych do najcieńszych 
dymy na spodnice, poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro- 
we, drelichy na liberye i materace, płótna 
Zaglowe, obrusy, serwety, ścierki, płótna 
grube półbielone itp. wyroby w najlepszym 
gatunku. Cenniki i próbki żedanych gatun- 
ków gratis i franco. Za dobroć wyrobu 
poręcza się. 4852 


opecyalista chorób skórnjeh i wenerycznych 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 
EEEE 


847 


Okulista 
Dr. Adam Szulisławski 


b. Asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3- 4, 


am mne e KONNE O 
Zmianą mieszkania. 


Dr. Kazimierz Podlewski 
specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obeenie 


ul. Chorqżczyzny l. 16 


Droguerya 


Alojzego Hübnera 
Lwów, Rynek I. 38 


poleca 4895 
Ordynuje od 11 do 12 i od 8 go 5. Mączkę dziecinną Nestla, 
— cacao 


Van Houtena i innych fabryk, 
Tran rybi MOLLA we flaszkach, 
Tran rybi na wagę, 


Proszek dla dzieci, Hączkę kartoflaną, 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie Ma- 
gazynu Printemps w Paryżu. 


. 


| 


PN BRAND "2 Puder ryżowy etc. 
i s we ANDLER ji Dia m 
È +glellońska 15 f : m 
Å : aa ej 
"sg || |Dosladaczy kłaczów 
$ Sra l i Mi i 
. -F34 |1 pojedynczych wgi 
i zS zał $ gdälskoiwiak 5 monarchii 
S-S E WIGKS italy 
j .=a 5 s 3 10.000 do miliona An CA] 
3 == = H do umieszczenia jako poży- 
i RL 5żm = ùi czki na pierwszą hipotekę 
ti P> >> >> >>> na 4'/,'/,, na drugą hipotekę 


Eo 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1.czerwca 1893, 
(Czas lwowski). 


na 5%. Pożyczek udziela 

się na dłuższy szereg lat, 
szybko i bez trudności. 

Przeprowadza się konwersyę 
istniejących już długów. 


[a Warteśgi Zastawu, 
Kuryer | Osobowy Bliższych szczegółów udziela 
z grzeczności starszy inspektor 
| 
Krakowa | 301 10% 52l irul 72) — J. KLEIN 
Podwołocz. | 644 3%0|10Tbiru| —| — wi J 
Pain. Podzam. 654 3.37 1040 ng EWL | ien IV, Mayerhofgasse 11. 
zeiniowiec — [103 *81|1056) — i i 
Stryja 2 | Z [i06] za) 35) su codziennie od godz. 3 do 5. 
Bełzcea — -56 = 
Przychodzą z Tinct. capsici compas. 
Krakowa | 308| 601] e| 92) 9:35] — (Pain-Expeller), 
Podwołocz. | 248]10:8| 621) 9%) — | — wyrobu Praskiej apteki Richtera, 
Pot. Podzam. | 2:34 938 Bal SBB E = cz znany bole uśmierza- 
Jzerniowiec | 1010| — | T * *51| — k d 
kirna i EE IT 9:06 952| 2:38 na M 
Bełzea "|=| 5 526 —| — w wielu aptekach po cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. sa 


. sü- E 
penoy a 
Jedynie e 

Raszki z ochronną marką „kotwicą“, 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richiera pod Złatym lwem, 


F u Prez 
ABE. radze. —a 


Cyfry tłuste, w których winuży podkreślone s4 
czar . IujJką, oznaczają porę noeng o! godziny y 
wieczorew lv godz. 5 miet 59 r o 

Czas . 'owski różni się o 35 | 
średnio - eutopajskieg0, x mianowisie =: ady segar 
sradL.owo-europejsui (solujiowyj wstzuje godzine 
1%. ":ger lwowaki wskaznja gole t? minag 3. 


— (ir.. cir.. cir.. samiczka moja |napowrót do gniazdka. Kobieta już tro- 
e pani za ueztę, bardzo jej sma- |chę znudzona jakby długiem czekaniem 
, niech się pani nie trudzi, bulki|nu coś, lub na kogoś, wychyla się z o- 
na t Pozwoli pani|kna, przyglądając się karmieniu piskląt 
że złapię kilka much dla dzieci... |w gniazdku. Tuż za nią, dotykając jej 
e GU nie jodzą, wiem z do-|białej szyji swemi ustami, staje młody 
wiadczenia. aki pokarm jest pożywny | mężczyzna, który ed kilku chwil wszedł 
najlepiej służy naszym pisklętom. Pani | niepostrzeżenie do pokoju. 
ozwoli ? (Oto jedna, druga... za jedną! — A to ty Henryku! szepcze urado- 
drogą wyświadczę pani przysługę, ten|wans kobieta, czyniąc mu miejsce obok 
biedny k p A iebi kni j 
y šwiatek heliotropu obiadają mszy- |siebie przy oknie, — A ja tak czeka- 
ce, wyłapię je... 0... 0... 0... Dość! pełny |łam, żebyś ty widział jak te wróble za- 
mam dziób, niewyrażnie mówię. Do wi- bawnie i śmiało latały sobie po pokoju... 
dzenia tymezaseml  , ,  ., jakby mnie nie było. To zapewne samiec 
W gniazdku daje się słyszeć gwarli samiczka, o patrzaj! 
— Co mnie to obchodzi, ja wolę pa- 


0 


tylko, 


skiem wysuwają się z pod skrzydeł mat- | trzeć na ciebie, całować twoje śliczne 

ki szukając jadła. usta, — rzekł mężczyzna obejmując ją 
— Macie, macie, krzykacze, a nie|w pół. — Czy mnie kochasz? — zapy- 

drzyjcie się tak przeraźliwie! — wołajtał zasypując ją pocałunkami, - 


już sdaleka ojciec, a złapane muchy — (wy możesz o tem watpić Henry- 
wpadają w otchłań nienasyconych żo- |ku najdroższy ? — wyszeptała cichutko 
łądków ; z trzech much i mszye — nie|usuwając mu się w ramiona. On po- 
ma ani śludu. chwycił ją jeszeze silniej, silniej i... u- 
— No, teraz ty się zabierz do je-|sunęli się na stojącą opodal kanapkę. 
dzenia i wracaj, a potem ja polecę po|Gdyby ich zapytano, przysięgiiby, że na 
świeże pożywienia dla dzieci. świecie teraz najpiękniejsza pogoda. 
— Dobrze! — i znowu wraca przez |. 0 4 «s a a o 
okno do owego pokoju. W gniazdku samczyk, wartujący już 
W kilku zwinnych skokach morduje|na straży przy wejściu, patrząc z góry 
kilkanaście much i nasyca się za wszyst- |na tę scenę za oknem, przymruśył fi- 
kie czasy. Krople deszczu, osiadłe na |glarnie oczko, przekrzywił na bok łebek 
gałązkach bzu, pod oknem, służą mu zaļi świergotał do samiczki. h , 
napój poobiedni. i — Patrzaj — nie tylko wróble się 
Cir... ir... er... Dzięki ci, dobra pa- |kochają i mają swoje samiczki. 
ni za twoją gościnność, za chwllę po- — Aha! — potwierdziła krótko wró 
znasz i moją samicę. blica, usypiająca ze znużenia... Pisklęta 
W gniazdku nowy ruch. Młodzi oby- |najedzone tulily się pod skrzydła mat- 
watele wróblego rodu, na gwałt dopo-|ezyne: 
minają się pokarmu. Teraz na przemian po za okienkiem trwała ciągle ci- 
leci po niego matka, a ojciec z powag? |S7a... przerywana tylko Szeptem i poca- 
zasiada na gniezdzie, wyręczając ją: unkami nienasyconych kochanków. 


A nie męcz się! szanuj zdrowie: 


— woła troskliwy kochanek %% odia- 
tającą. ; 
E Cir... cir... cir... tO J® łaskawa NA 
pani, samica tego, cO był tu przed 
chwilą... Przyleciałam Po muchy dla 
dzieci... : 
Aba! jesteś!... o, i druga!.. na te- 


I wylatuje przez okno 


Jedyny skład i wyrób . 
w najtańszej drogueryi 
Górnego T- Pilarskiego. 


Ló, hotel Georgea. 


raz wystarczy | 


J. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po concile od *yrazu. 
p RO 


Toe francuskie do ae. na > AR 
17, 20 em 100 sztuk złr. 15" 

16:—, 48'—, poleca Piotr hrząstowski, 
hande! żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry) 


N' KIE a e azdkach 
ównane w dobroci, do nn- 
Soa Jana Dziewońskiego, 
Magazyn drobiazgów damskich, Lwow Ha. 
lieka 6. 661 
p 
APELUSZE I CYLINDRY Plessa i 
angielskie, sprzedają najtaniej 
B. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plac Halicki ]. 3. 586 
(| EOG 


RUTYNOWANY  DYBIĄRYUSZ mn 
taryalny, władający językiem polskim, 
niemieckim i ruskim tak w mowie AN 
pismie, obznajomiony także Z „ian pala- 
SĘ sądową, DZ zaraz umieszazenia, 
Zgłoszenia: A S. Przemyśl post. rest. 


ka t. OŁYŹNAĆ 
WCZA WEŁNĘ. czysto weałnisną, naj- 
leprzd do watowania, poleca Magazyn 
F. KNAUER I SIN, Lwów. 01 
z RR 


ZA siara żytnia wódka „Pra- 
NATERS ma winnym lagrze nalewana, 


flaszka 1 złr., mała 55 ct., poleca 
Ar Jana Bodnara, Akademicka 20. 

piao Kornela Ujejskiego, sztu- 

I ka 30 Ct, w Zakładzie Aleksandra 
Schindlera, Lwów, ulica Sykstuska 15. 


CI FRANCUB 


RAJNOWSZEGO FASONU cylindry i 
kapelusze liabiga i Plessa poleca naj- 

taniej Magazyn A la ville de Londres 

Lwów, naprzeciw kasy oszezydności, 


W 


OWE nieklejone Z 
koi, bibułki, 1000 
poleca fabryka H. Piątkow - 
Pańska 2. Opakowanie gra- 
yła 
671 


= zi 


Ważna dla właścicieli bydła 


Niszbędnie potrzebnym jest 


Przyrząd kanczikowy 


używany przy dławieniu i wzdęciu się by- 
dła, utrzymuje na składzie w dwóch wiel- 
kościach i poleca 4850 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


UTKI CY 
najlepszej 
sztak ag ct, 
ów- 

mę odbiorze 5.000 sztuk przesy 


iranQo. 


Tul 


4ovG 
Wyseką prowizyę 

Przy bic zobo także mtałą pensyę 
Płacimy agentom za sprzedaż prawnie do- 
zwolonyah logów na 1aty. Oferty adresować 
do:  Hauptatlidtiuche Weebselstuben- 
GeseliseBATE Adler & Comp., Budapest. 


pla grających na giełdzie 


niezbędną jest 


NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rok XVI. 
Wiedeń, I., Adlergasse 5. 


Numera okazowe gratis. 4814 


UI. Batorego |. 4. tę! 


BŁAŻEJ SZARKIEWIC 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczn 
że dnia 16. maja br. przeniósł AR 


skład i pracownię tuter 


z aliey Wałowej 1. 8 


na ulicę Batorego l. = 


AM Halicka) 
naprzeciw gmachu sprawiedli 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie. 
poleca się i nadal Szan. Publicznose!, 


Ul. Batorego I. 4. 


-n 


aF- SANS RIVAL! E 
Magasin Gorset de Paris 


LWÓW, plac Halicki 1. 15 
(w gmachu Banku hipotecznego) 


poleca prawdziwe paryskie 


GORSETY DAMSKIE 


różnokolorowe 


prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju. 

Gorset balewy z przedniej białej satyny, 
h rog n wysoko. lak nisko sznurowany, 

złr ' 

| kt Z przedniego re: drelichu, z ro- 

giem, po złr. 850, 4, 5, 

Gorset z najlepszego czarach klotu, z pod- 
szewką gradlową z rogiem , po złr. 8, 4, 

G 7 z odwójnej materyi ażurowej, wy- 
sQ0rseL Z 
wee rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6. 

Gorset wysoko 
forma va, 
3'50, 4, 

Gorset 3 jedwabnego atłasu , bardzo wy- 
kwin'ny, z koronkami i szerokiemi je- 
dwabnemi taśmawi po złr. 10, 12, 15. 

Gorset dla dam lepszej tuszy, z ona 
+ AK) 5 TEW elastycznym , z rogiem, 

6, RC 

Szuurówka dla osób w pow 
będących, czyli sznurówka a 
dam karmiących, najlepszy fason, do za- 
pinania z przodu oraz do Ścięśniania lub 
rozszerzania , albo też ka elastyczną 
2 najlepszej sata ny lub drelichu, po zły. 
hh 7, 8 4, 10 

Szanrówki dla dziewcząt każdego wieku, 
AE się prosto, A z szelkami, w 
najlepszym gatunnku, satynowe z rogiem 
A zr 25003, 3:50, — a la Sirene C. p. 

3:50, 4:50, 5, 6:50. 

Nouveautes Gorset Stefanie po złr. 350 


Brykle na uzików. 
Corset Eiras 33e 40 ctm. długi, 


ras niciany drelich po złr. 3, 8:50, 
, 5, 


Gorset Pancer 34__3 ługi, fran- 
cuski, niciany SkA "SE = 4, 5 


w wszystkich gatunkach Po umiarkowanych 
4841 


G 


sznurowany, z drelicha 
krój elegancki po złr. 


cenaa 


Wszalkie zamówienia rej się na miarę. 
Stare gorsety przyjmują się do naprawy. 


Drut kolczasty, podwójny ceynko- 
wany, do ogrodzeń, 100 metrów _złr. 
5, bez kolców złr. 4. Siatka dru- 
ciana kolorowa do okien po złr. 
100 za metr []. Klosze druciane 
pólkuliste do przykrywania, śre- 
dniey 22, 24, 26, 48, 30, 53 em. 

po ct. 45 50 55 60 65 70. 
a węglowe do czyszczenia wo- 
dy, z wężem, po złr. 2, 3-50, 4-50, 
5:50, 750. Klozety torfowe patentowane, 
pokojowe, jedyne najzupełniej ubezwania- 
jaee od złr. 14 Bidety silne, z miska 
porcelanową po zły. 8:50 

poleca 


4614 


ANTONI HAT SKI Wiedeń, II, 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae '  śliiilwwóy a © 1.493 


Ewo wywiadów L a wywiadowcze J. Polińskiego we 
Lwowie ulica Karola Ludwika l. 5, może 
polecić bardzo zdolnego 


praktycznego leśnika 


żonatego, z familią. Człowiek gorliwy, ru- 
chliwy, i rzetelny, za co poręczyć możemy 
osobiście. 903 
Możemy również polec'ć kilka zdol- 
nych kucharek na prowincyę. 
m: 


Skład i pracownia futer Samuela Wald-/ 
mana we Lwowie, Rynek l. 16, poleca 
wszelkie gatunki futer a mianowicie : Futra 
podróżne í miastowe męskie we wszystkich 
rodzajach i gatunkach. Futra damskie po- 
dług fasonów najnowszych a mianowicie : 
Paletoty, rotundy, dolmanki krótkie , dol- 
many oraz zarękawki, kołnierze damskie, 
boa, czapeczki 'futrzane itd. Czapki i koł- 
paki meskie, zarękawki myśliwskie i deki! 
do sań. Wierzeliy gotowe do futer męskich 
i damskich, nowe fasony. Wielki wybór 
materyj najmodniejszych na wierzchy do 
futer. Skóry na futra pojedynczo i hurto- 
wnie we wszystkich możliwych g gatunkach. 
Zamówienia z prowineyi za nadesłaniem 
dokładnej miary, uskutecznia się spiesznie, 
akuratnie i sumiennie. Za towar nabyty 
w magazynie gwarantuje się. Daję na wy- 
płatę w ratach miesięcznych, Przyjmują do 
przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju 
po cenach najniższych, również takowe do 
przecgowania przez lato Polecając się ła- 
skawym wzglądom Szanownej Publiczności 
ośmielam się zapewnić , że usilnem mojem 


staraniem będzia zaufanie sumienną i pun- [fg 


ktualną pracą sobie pozyskać. Z najgłęb- 
szem uszanowaniem Samuel Waldman | 
4911 Rynek ]. 16. 


a A OE 


IF 
miesiąc | roy ro Só. e 


Stroh, 


Ostatni Insbruckie Losy 
50 ct. PE 


przedają : 
Sokal & Lilien, A. Ch 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8. Października 1893, Nr. 230. 5 
Główna wygraną 15 
» 50.606 za. Ostatni | Atramenty Leonhardie" 
SZ, gi , Kitz & Sto 
Meriel Asz Sarę E te ŁA miesiac : u i zi 
sa najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazey 4310 


Filigranowa robota. 


Wszystkie przybory, jakoteż gotowe przed- 


mioty po najumiarkowańszych cenach. 


En gros — en detail. Cenniki gratis i franco. 


J. Thebena następca 
Kegelgasse 6, I. Stock. 


ajiękSZym W) borze 


JACKY 


w najnowszych wzorach 
metr od 30 centów 


poleca Magazyn 


F. KNAUER I SYN 


Lwów 
plac Kapitulny. 


Próbki na żadanie odwrotna 
JETS JOERIAPIELE a” 


CACAO. CHOCOŁAT 


IMAGSTRANIIR 


najlepsza i najsławniejsza 
szwajcarska czekolada. 


Pod gwarancyą czyste kakao | cukier. 


zastępcy 


„ poszukuje wydatna fabryka ma- 
jszyn i ludwisarnia wyrabiająca 


szczególnie turbiny, regulatory i 
pompy. Agenci fachowo uzdolnie- 


RE ni zechcą nadesłać łaskawe zgło- 


WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH 
TOWARÓW 4866 


Printemps 


Bezpłatnie wysyła 
ilustrowane album, zawierające wzory wszel- 


kich nowych ubiorów na PORĘ ZIMOWA 
na żądanie zafrankowane i zaadresowane do 


PP. JULES JALUZOT & C" 


w PARYŻU. 


Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj składających kolosalne za- 
pasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunek i cenę). 

Wszelkie  objaśnienza i instrukcye nie- 
zbępne do wykonania zamówień, jak również 
warunki wysyłki znajdują w katalogu. 

Wysyłka bezpł: atna towarów, która ma-| 
ją wartość najmniej 25 franków; a ZAŚ 
bezplatna wysylka nawet z opłace: iem 
cła za dodaniem do faktury 15%% wartosc: 
towaru wykrajanegc, a 20°/ od modnych 
artykułów. 


FARBY OLEJNE, 
LAKIERY, 
POKOSTY ; PENDZLE 


tudzież WsZystkie gatunki 


FARB SUCHYCH 


poleca 4682 2 
najstarszy skład farb 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 
OdepRedającym rabat. 4682 


Bolesław Cybulski 


we Lwowie, plac Maryacki 5 
poleca w wielkim wyborze 
RZATKOWNICE do kapusty o 1, 2, 3, 4 


i 5 nożach, 
SIATKI żelazne do młynków zbożowych, 


SAMOWARY rosyjskie 

ma kowai mkiona mosiężne , tomba- 
do siekania miesa 

MASZYNKI do tarcia migdałów. 4791) 


SRODEK DOGODNY, PE w NIE 


K 


'NIEZEEDN E W 


Dla uniknienia fałszerstw w wa 
koloru czerwonego na każde 


Znajduje się we wszysticich 


szenia pod: 


Rudoif 
4888 


aN: 4648% 
Mosse, Wien 


Fortepian 
Hanoin 


Fabryka i wypożyczalnia 


Franz Namelschke & Sohu 


c. k. nadworni dostawcy. 4866 
Rok założenia 1840. 
Wien, I., Biickerstrasse Nr. 4. 
Baden, Babngasse Nr. 23, 


Galicyjskie akcyjne 
Towarzystwo Handlowe 
Lwów, Jagiellońska 3 


poleca na sezon bieżący 


sztuczne nawozy 


jakoto: superfosfat, mączkę kościan 
Enie żużle Thomasa itd. n- 
eya składników na podstawie analizy che- 
micznej. Szczegółowe cenniki na żądanie 
gratis i franco. Wielkim odbioreom (po 
kilka wagonów) znaczny rabat. 


Maszyny rolnicze. 


Zboże na zasiew. 4806 


Marya Marek 


PRZEDTEM LUDWIK wa 
PIERWSZA KONCESYONOWA 


SZKOŁA MUZYCZNA | 


przyjmuje wpisy od 1. wrzećnia, 


Lwów, Rynek 9. 
TAMŻE NAJYTĘKSZY SKŁAD 


FORTEPIANÓW. i PIANIŃ. 


lajtafcza wypożyczalnia od 5 zir. mies 


ODP R4 


WWWADZAJ r TRZ 
ADŽDY ACY NAZEWNĄ! 


M DOMU 


magać własnoręczn od 
m pudelka i na arkuszach, 5 


aptekach. 


Sklad główny : w Paryżu. 22, Avenue Victoria 


-a RER 
9924999099992292,92,9222,2299299994 


+ 
$ KOMPLETNE g 
+ r © 
s | : 
: $ 
p é 
> $ 
S od najskromniejszych do najbogatszych * 
+ Po cenach stałych najniższych 4 
= poleca Magazyn 4873 $ 
JI. DREXLERA I SYNÓW? 
9: vvo Lwowie, plac rrapitulmy 1 a, Cc 
ę | ©7Plom Pościel: Kołdry, materace włosienne, Fo >4 
8] UE Poduszki, wkładki sprężynowe | 
2 vmum.| FYEABNEGO wx ROBU. 187. [| 

ROK ZAŁOŻENIA 1837 pmpa o»; 


VETTORI A AAEE TTET -E s 1 UNE "WE" E: 


JE 


||| 


OOOO IOOOOOCOKKXK KICH 


= 


ER 


JE ik. austr. i król, rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


Ż MAGAZYN SORAYERÓW 


Aug. Leonhardi 


w Bodenbach nad Elbą. 


Zlecenia giełdowe 


wykonujemy jak najsolidniej za miernem pokryciem i zatrzymnjemy zaku- 
pione papiery aż do sprzedaży z zyskiem w depozycie, 


Rady i informacye 


w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie dokładnie i jak 
najsumienniej. 


Wreszcie polecamy się do : 


Zakupna i sprzedaży 


wszelkish papierów wartościowych jak: Listy zastawne, Pryorjtety, Losy, 
itp. ostatnie także na spłaty miesięczne po najprzystępniejszych cenacu 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 8 KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki 1 


Tylko z takim znakiem ochronnym 


c. k. austr. patent Nr. 86089. król. weg. patent Nr. 48274. 


4881 


Leonhardi'ego Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, wyhorny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy | Pocztowy bardzo czarny. Najle- 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie irwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanezo sposobu. 

Leonhardi'ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
ciemno-fiioletowy do korespondeneyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie, jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiewy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. Pożadany dla banków, asekuracyj itp. 

Łeonhardi ega Atramenty kolorowe, Autograficzne 1 Hektograficzne, Tasze płyn- 
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekatrakt atramentowy, farbę do niaczątek i 
iM E n || farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atrament do znaczenia bie- 
lizny, kleje słynne i gumy, Woda Labarreqne'3 do wywsbiania plam stramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków, 


Do nabycia we wszystkich lepszych składach materyałów do pi- 
sania w kraju i za granicą. 


PAPIER FAYARD » BLAYN 


Przeszło SZEŚÓDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia ka 
tarów, reumatyzmu , irytacyj piersiowych, boleści, 'zwichnień, ran oparzeń, 
nagniotków, odgniotków pomiedzy paleami i odmrożeń. We wszystkich aptekach. 
(Wymagać własnoręcznego podpisu.) 4783 


Szyrtingi, Szyfony, Weby górskie, 


Płótno na prześcieradła bez szwu, Dymki w pasy I kwiaty 
z fabryki Benedykta Schrolla Syna w Braunau (Czechy). 


Najlepsze SE 
Płótna, Bieliznę stołową, Ręczniki, 
Chusteczki, Ścierki 


i WSZELKIE LNIANE WYROBY. 


z pierwSzorzędnych fabryk 
poleca po cenach umiarkowanych 


KAROL MATLAS 


PRZEDTEM WILHELM SYDOR 
Lwów, plac Maryacki 1. 4. 


PO AARAA RANA RAA AA CC A a 


EBARGHANY s. 


1 
białe 
po niskich cenach poleca 


=, Antoni Gudiens. 


Lwów, plao Maryaoki 8. 
y Handel płócien, stołowej bielizny i pościeli. 


SAT AAAA Y YAAA AYYY Y AAAA NA 


KWIZDY KOR 


"0d blisko lat 40 używany z uajlepszym skutkiem w najpierwszych staj - 
niach, a to podczas braku apetytu u zwierzat, w złem trawieniu, do po- 
prawienia i pomnożenia wydałności mleka. 


Cena pudełka 70 ot. ŻĘC Pół pudełka 35 ot. 


Dostanie we wszystkich aptekach i drogueryach 
GŁÓWNY SKŁAD: 


Austro- " Węgier. 4283 
Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem, 


NEUBURSKI PROSZEK 


dla bydła, koni i owieo. 


Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyrażnie : 


Kwizdy Korneuburskiego proszku dla bydła. 


KKKXXXXXKXK XKXKXXAMXKXXAN) 


Najprzedniejsze I pod gwarancyą prawdziwe 


WINA VILLANY 


poleca najstarsza firma 4889 


Vinzenz $chuth © Co. 
e. k. dostawca nadworny w Villany. 

Białe stołowe wino hktl po 29, 25 i 30 złr. — Najprzedniejsze wino stołowe 
hktl. po 36 i 40 złr., jakoteż Riesling . Ausstich i gabinetowe. — Czerwone 
wino stołowe hktl. po. 22, 24 i 30 złr. Najlepsze wina obiadowe po 36 i 40 zł. 
„Eigenbau Ausstich* i gabinetowe. Wyskok biały albo czerwony. — Najprze- 
dniejszy Koniak bardzo stary w 0'7 litrowych flaszkach po 2'— ntr. Sliwo- 
wiea hktl. 65 złr. i wyżej. Wódka z wycisków jagodowych hit]. 44 zł. wyżej. 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5 
poleca swój świeżo zaopatrzony wielki Skład komisowy 


PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


z c.k. uprz. fabryki Ed. Oberleithnera i Synów. 


JF WIELKI WYBÓR "wag 
Szirtingów, Perkali, Bielizny dla pań i mężczyzn, 
Pończoch, Skarpetek, Chusteczek i t. d 


4778 


2 ciągnienia już 14. i 31. października. 


Do tych ciągn eń dających wielkie wygrane polecamy następne grupy losów : 


1 Los Jó-sziv | 138 ciagnień podczas spłaty z głó- 


1 Los Węg. Czerwonego krzyża wnymi wygranymi 785,000 złr. 
1 Los Bazylika (Dombau) Wszystkie 4 losy w 43 ratach 
I Los Serbski (tytoniowy) miesięcznych pe 1 sir. 


Siła i skuteczność 


jedynie prawdziwego angielskiego 


balsamu Cudownego. 


Natych t po złożeniu pierwszej raty piyma się prawo do gry. ŒE 
iia Każdy les mnsi wygrać. Gu 
Raty składa się bez porta za pomocą czeków Kasy pocztowej. 


v7 echselstube 
w erneer E Co 


WIEN, I. Bez. verläng. Wipplingerstrasse Nr. 39.' 


Listy ciągnień gratis i franco. 


4913 


Polecenia z prowincyi załatwiamy natyshnalaet. 


AVIso. 


Die k. und k. Intendanz des 11. Corps in Lem- 
berg hat den Einkauf von Roggen und Hafer für die 
Militar-Verpfiegs- (Filial-) Magazine in Lemberg, Sta- 


Jedyną fabryką i wyłacznem źródłem do nabyeia jest 

Apteka „pod Aniołem Stróżem* 
aptekarza Adolfa Thierrego w Pregrada (Kroacya). 
E 


Balsam ten słuzy wewnętrznie i zewnętrznie; 
1. Jest niczrównanie Fkutecznym środkiem leczni- 
czym przy wszelkich ehorobaeh płucnych i pier- 
siowych, uSm*erza katar i uspokaja bolesny kaszel, 
ułatwia wyrzneanie fiegmy i leczy wszelkie zasta- 
rzałe choroby tego rodzaju. 2. Daje ulgę w zapale- 
niu gardła, chrypce i t. p- 3. Usuwa gorączkę. 4. Le- 


kie choroby wątroby, żołądka i kiszek, Bzcze- . 
casa tarcze Ridkówo , kolki i boleści wewnętrzne. nislau , Czernowitz , Mo Złoczów und Zółkiew 
B. Usuwa ból i lcszy krwawnicę. 6. Czyści krew i usu- ausgeschrieben. 


wa hypochondryę i melancholię, wzmaenia apetyt i tra- 


pla T, Jest wyborneu fatuinam pa ta zr i J| Die näheren Bedingungen sind aus dem vollin- 
środkiem przeć w robakom, soliterom i chorobom epilep- haltlichen Aviso in ń Gazeta Narodowa“ Nr 296 vom 
tycznym. 9. Zewnętrznie działa znakomicie na rany 4. Octob 1893 h ' 

wszelkiego rodzaju, na świeże i zastarzałe blizny, er zu ersehen. ise 
róże, brodawki, poparzenia i odmrożenia, na świerzby, r 


krosty, odparzenia i wyrzuty, popękane i ostre ręce itd. 
Usuwa ból głowy, szum i strzykanie, rwanie, wszelkie 


ienia reumatyczne , Btrzykanie w uszach. Osobny 
olek 7 7 10. Jest 


Stary, wypróbowany 


- przepis sposobu użycia daje dalsze wskazówki. 
wyda a t bro: to pak, niechybnie znakomity środek domowy, tani Pw 10 medali zas 
dek tudo przeciw i działający wybornie tak zewnętrznie jak i wewnętrznie lugi. "g 
wszelkim cierpie- dobry i zupełnie nieszkodliwy, tak, że powinien się 
„niom. znajdować w każdej rodzinie. Jedna próba, dla aana 
pierwszej pomocy, oświeci i przekona lepiej niż wszelkie 


ogłoszenia. Każda flaszeczka powinna być zaopatrzoną w czerwoną etykietę i 


4 powinna 
markę ochronną, których podobiznę obok uwidoczniono, niemniej też p 
być Zawinięta w przekia ywania a zamknięta metalową "e z manipa 
na niej firmą : „Adolf Thierry, Apteka pod Aniołem Stró ze ac ri 
dzie“. Każdy inny Balsam niezaopatrzony w powyżej | podane i środki à onne 
bezwarunkowo odrzucić jako fałszowany, gdyż zawierać on musi „r rasty- 
czne, a przeto szkodliwe zdrowiu. Fałszerzy i naśladujących na podstawie za- 
bezpieczonej marki ochronnej będę ścigał na drodze SC gda” też od- 
sprzedających falsyfikaty. Orzeczenie rzeczoznawców Wys a ządu po prze- 
prowadzeniu chemicznej analizy wyraźnie stwierdza r 5 B. 6108), że po- 
wyższy środek leczniczy nie zawiera „żadnych Bzkod iwych lub zakazanych czę. 
ści składowych. Jeżeli w którem mieście nie dostanie mojego prawdziwego bal- 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN Grylon 


wytrnwa szwaby, karakony. 
do wyniszczenia moli ri any stonogi, świerszcze, Szozypaw 
kami w ASC utrao ki, karaluchy, prasaki itp. 
i me . 


Flakon 30 et. 


sa należy zamówienia adresować wprost do mnie, mianowicie: „Do apteki Flakon 60 et. 

Pe Aniolem Stróżemć, A. ANĄ ac w. ałobilech_Saqer. MIEKOTON 

b 6 wraz z a łata ocztową do ka ustro e k z z + 3 

12 mażych lub 6 dużych Ma 4 koron, 60 małych lub 30 dużych IŻ p. Ziółka antimolowe niezawodny środek do wytą= 


pienia pluskw. 
Flakon 50 ct. 


Proszek perski 
do wygubienia poheł i t, p, 


60 do Bośnii i Hercogowiny z opłata poczt.: 
Adek ©. koron, 60 małych albo 30 dużych 15 koron. 
czką, lub poprzedniem nadesłaniem należytości : 


A.CLCXLF LA 
aptekarz „pod Aniołem Stróżem“ w Preg 


12 małych albo 6 dużych 


do przechowywania futer. 
Rozsyłka tylko za zali. p 


Pudełko 30 ct. 
Papier antimolowy 


koło Bohitsch Sanerbrunn. = ochrania o% dzaaki i u 6, | P ka 5,1 
ranki i meble. aczka 5, 10 ct. 

Główny skład dla południowych Węwier u L Vé portiery, = 

EEC Aas a Faroa i tep es amtokare w Lagon RR BE 0 
Stanki, Stift Temp empse ardubit 

ER 'Neu-Strassnitz J. Zimmerhak], Grottan E aT Hg, OR a R zuchy 
J; Krieglstein, M.-Altstadt M. Hofmann. Hof © Schroll, yagsiadi E Schow- ei x 
zik, Prigarten Th. Stulhlik, "= Czernia, J, Promiewicz, Temeszwar R. we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1, 3, i przy ulicy 


Jahner, Homolicz L. Rradnean, 
Agram J. v. Peeic i 8. Mittelbach ; 
Nasice J. Rosenfeld apt 


Haydu Dorog 8. Rejzinger, O-Kór L. Sigmond, 
Kriżevae Ed. Suchomel , Esseg G. PEER 
5 


Halickiej róg Boimów. 


| 
W Krakowie: Sukieunice 1. 20. Czerniowce: Rynek L 2. 5 
O acc 


6 
Tylko co wyszedł z druku: 


Dramat bez nazwy 


obraz sceniczny w pięcio 
wkiach 4861 


na tle wypadków 1863 roku. 


Uwieńczony drugą nagroda na konkurskie 
krakowskim roku 18745. 


Całkowity czysty dochód ze sprze- 
daży przeznaczony na restauracyę 
katedry na Wawelu. 


Cena egzemplarza 80 ct. 
SKŁAD GŁÓWNY 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. NIŁKOWSKIEGO 


<<" Irrajxowie. 


Wszelkie roboty wchodzące 
w zakres artystycznego 


malowania szyldów, 
trawienia szyb | lakiernictwa 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8. Października 1898. Nr. 230. 


M. BAŁŁABANA Następca 


M. LUDWIG, 


4843 


Lwów plac Maryacki 1. 8 
poleca najtaniej 
na sezon jesienny I zimowy świeży transport i najnowsze 


MATERYE WEŁNIANE 


na suknie damskie 


BARACHANY i FLANELE francuskie. CHUSTKI Himalaya, włóczkowe i 

sznelkowe. BIELIZNA WEŁNIANA prof. dr. G. Jaegeru (ceny fabryczne), 

Skład fabryczny krajowych i zagranicznych PŁÓCIEN i BIELIZNY stołowej, 

Bielizna gotowa własnego wyrobu. KOMPLETNE WYPRAWY SLUBNE. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam natychmiast, 


| 
KA 


We wszystkich moich sklepach i w głównym moim składzie 
we Lwowie, Sykstuska 1. 4% 4835 
utrzymuję tylko najlepsze gatunki 


niezapalnej NAFTY 


2 raineyi Adama Skrzyńskiego w Librgzy 


i sprzedaję obecnie takową po możliwie najniższych cenach, mianowicie: 


i odwójnie rafinowanej najprzedniejszej ł 
litr p wej (Kaiser-0el) Nr. 00 po 21 ct. K 


, i kryształo b i 
l Es podwójnie rafinowanej Sezwonnej nie- 
os zapalnej salonowej . -: . . Nr. 0 po 22 ct. 6 
CHE | podwójnie rafinowanćj czystej nieza- 


a palnej gospodarskiej | « „Nr. 1 Po 20 et. 
Kupującym na raz przynajmniem 10 litrów opuszczam z ceny powyższej 2 cen- 
ty na litrze I odstawiam bezzwłocznie zamówioną nafię własnym wozem 

do domu. 


Przy większym zaś odbiorze beczkami zawartości około 180 litrów 
Bag” daję jeszcze znaczny rabat. "TĘ 

Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie cheia}, otrzyma 

Asygnaty za któremi zakupioną po tuńszej cenie naftę ezęśelowo w każdym 


moim sklepie odbierać może 


Na prowineyę wysyłam naftę za przekazem we Wiorki i Soboty 


U 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze nowości w zakresie 
torem, z płaszczami do wenty| 
ogrzewania lub osuszania. 

Piece emaliowane w każdym kolorze. 

Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 

Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym zbior- 
nikiem ciepła, o trwałej a przyjemnej temperaturze. 

Cyklop, nowe, nieustannie gorejące piece do węgli, bez dymu. 
Trwałość opału i oszczędność, 

Palowiska przenośne lub stałe. 

Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia. 


Wzory bezpłatnie, 
B._ Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 
a, 


pieców. Napełniane regula- 
acyi , kaloryfery do centralnego 


$ SN 
gwag 
ZEN 


4875 


ączki do piór 


Kawior, Konserwy, Herbata od naj- 
& tańsaych do najprzedniejszych gatunków. 


3% Ettinger & Co., Hamburg. 


B + ; adakaśdii i isang niezapal OŚĆ. Ž pro- fp, ; Bo > NN z p 
wykonują 4766 ya EN Destylowane WIII(. Sinsi maiiówionia proszę adresować do głównego składa Spkatuska 17. Tu- W każdej cenie, znakomicie i niezrównanie wyrobione 
A V SW s A, SĘ: : f ; tak wnym magazynie , jakoteż we 107 1 a a i c a 
po nader niskich cenach ad } nn ay hę maniak 2 Kantor ERY akładu posiada telefon oprócz innych znanych swoich stalowych 
LJ 4 Nr. 159. Na żądanie wysyłam cenniki franco ł z 7 z à 
` a u =z [2 a 
R. Springmann|| X Prawdziwa tylka Piotr Miączyński, _|| artykułów do pisania 
art. malarz i 
i ad poleca 
; LJ 
Ii L. Appel |= 4 ONA MUNAIN ravyza CARL KUHN & Co., Wien. 
fi m i ju savati r 
, mi! LEM Do nabycia we wszystkich handli h. ; 
Lwów, ulica Skarbkowska l. 6|] w t KOX = PRO Up, andlach papierowych. 4619 
maprzeciw teatru hr. Skarbka. s AKR a * / 
RON À A Ostrzega się Gra) 77 
. E I a] 7 ; 
w przed falsyfikatami | ACE AŚ Niezawodny skutek w cierpieniach 
LJ 24 (y CRY IE T C] 
feslawskie JU gy A à gośćca i reumatyzmu 
9 ET a My A BEA 7 TETA w ególnem osłabieniu nerwowem newralg:i, Ischias, ner- 
GruświEs i TakziEŚ NY wawych cierpieniach żołądka, balach głowy, bezsenności, 
ka domo | zc Nabyć można (FO it ie va ainen „Aitec 
j i ( u i ze powagi lekarskie za 
Śliwki węgierskie pa KODY w sklepach korzennych, tA Pid c. k. wyłacznie uprzywilejowany elektryczny | 
reasyła najstaranniej opakowane JE" = y y 
arki . om drogueryach, aptekach, lih RUY e aparat do nacierania 
St. Markiewicza o m „gre. AAA ARER, bez obcej pomocy. 487, 
Lwowie, w Rynku l. 42 awiarniach i jt vB: ee Odznaczony dyplomem honorowym na wystawach: w Kolonii nad Renem 
"e o A y . dh. ki i 4 GA RE r 1890. — Nagrodzony wielkim madalem srebrnym w Wels 1 90. — Złotym 
A cukiernia ch. s plac Marvacki | 9 medalem na wystawie lygienicznej w Sztuttgardzie 1890. — Wielkim dwa! 
R 41/ kilo netto. Pod gwuran- w 4807 : lem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. — Prospekty i ŚWIEGYwskkcne 
awa eye najlepszy towar. (Za za- % We Lwowie u p.: Wiedeń, Praga. tis do nabycia u c. k. uprz. właściciela przywileju 
E Mocca Śrrykaśsia ks * ; „Só | A : s 1 Wallfischgasse 12  Obutgasso 14 J. Au enfeld , W iedeń, I. Schulerstrasse 15 
G Cuba zielona gruboriarnista. , . 6'58 lu I GI d ( I Ilia Grac 
y Jawa slota żóława f. ..... 730 ` rac, 
g Cerion zislonkapa a asi e i Postplata Nr. 2. 
awa perłowa wyśmienita. . . T i i p: . ME z u 
Ę Kawa porłowa myimienita. . | 1% Główni dostawej Wyroby z glinki kamiennej NajskutecZnić jszą ochrona IIZEGIY ZALAZIĄ 
w 4 6 


Pfau & Co., Fiume. 


(Sieingut.) 


wszelkiego rodzaju, dają e. k. uprz chemicznie impregnowane 


(HUSTKI „KYGIEA* 


odznacsone w Brukseli i Marsylii złotymi medalami z powodu swej nadzwyczajnej 

pożyteczności. Okazały się pożytecznemi w praktycznem użyciu ze wzgledów hygie. 

nicznycn, albowiem przyjmują pył nie czyniąc kurzawy, rozkładają zarodki zarazy i 
esinfekcyonują, — Prospekta gratis i franco. 4823 


ignacy Rippel, Wien VI. Stumpergasse 25, I. Tuchlauben 14 Mattonihof. 


ciągów i gospodarskie, 
białe i barwne. 
arbin da — 


Najwyborniejsze 
Cukry deserowe 


które praez Saan. Qdbiorców za najle- 
pas uBnane zostały. */, kilo mięszanych 
tår. 120. '/, kilo Caeae proszkowane 
w puezkach blaszanych złr. 1-60. ", ki- 


Najlepsze czernidlo na świecie! 


z- FERNOLENDTA 


CZERNIDŁO DO OBUWIA 


W IE DEN. 

Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyazczący pełysk, skcrę czyni trwałą. 
Do uabycia wszędzie. —— 4557 
Z powodu podrabian należy bacznie uważać na moje 


nazwisko FERNOLENDT. 


Sztuczne wyroby fajansowe i majolikowe. 
lo Czekolady doskonałej po 50, 9V ct. 


i wyżej. ', kilo Karmelków mięsza- 
mych 76 ct. 


polo oa 4741 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. kopernika |. 3. 


MGPGR CHU: SZGPSZSPSPGE SPGRSASZ TETTETETT ITITI 


Spodek ochronny przeciw gholrzę 


M. RIU UEEEA 


Campagne -Radetzky -Magenbitter 


jest najlepszym środkięm ochronnym przeciw cholerze. Czysty, naturaln A 
" (5 p Ziół, sporządzony na ciepło, zbadany przez ce. Y I nika sad 
wego A. Guwalowskiego w Bernie, wskutek zawartości roślinnych składni. 
ków, działa 14a ha organizm i uznany jako środek ochronny 
pozećiw sz odliwym pierwiastkom przy epidemiach. 
Dostać można a M aalępców : we Lwowie Mahler & Bendel, w Przemyślu 
J. Kadernorśa, $0 Iarhowie Henryk Lewinger, w Krakowie Leon Morgenbes- 
Sklad Ser, w Czerniowcach S. Adolf Allerhand. 
SARAY We wszystkich większych sklepach korzennych. 


M. Ritter, Leipnik (Morawa). 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


M. Giingl'a Wiedońskie +10 


P IECZYWIAA 


usnane jake najwyborniejsse do her- 
baty, wina 1 lodów. Złożone w su- 
chem miojseu utrzymują się nieskończe- 
nie dłage aie nie tracąe na dobroci i 
smaku, dlatega też należy je gOTĄCO ZA 
leeić dla kaźdaj radziny. Cierplącym na 
żelądok polecane przez lekarzy. Za na- 
dealaniem przekazem 40 el. wysyłamy 
pad. na próbę. Wyberny ehleb Grahama. 


N. Stingi & Neffe Wion, 11., Cireus- 


Fanse 36, Post 3. 


ww oda gorżka 
Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
4415 pierwszych powag lekarskich : 

mag- szybki, pewny I łagodny skutek. -æa 


Nawet przy dłuźszem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodą wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko,wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


BAKŁEHNERA WODY GORŻKIEJ. Fabryka apjprzedniejszych likierów, octu I spirytusów. 


LJ Założona w reku 1812. Kikakrotnie promiowana. 4775 
AE | SSG oc a525 ASZGZGRSOK -- GAGPĘAĘA GAS eSa PAGAN ASEA 
u Gustawa Paukera, Budapeszt, Fabrikengasse Nr. 20. "e suie wzory 


W 


YSTAWA W CHICAGO. 
KARTY podróżne do AMERYKI 


dostarcza 4375 


Niederlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo Żeglugi parowej. 


WIEDEŃ. 


Prospekta i objaśnienia 


I. Kolowratring 9. 
szybko i bezpłatnie. 


IV. Weyringergasse 7a 


ESRSŁSPS: Sr Sen SESPSETESESESP A5SESEIESE 


EGSESESP SEAS ASASESESESESUSPSPS 


od 2*— ztr. 


| Ewan TOTEE E G 
UEF Dla robotników! “@Ę Niebieskie płócienne bluzy w najlepszym gatunku 


do złr. 2°80) 


KINNA Ñ 


4, - 


MAGAZYN TowaRóWw ED. LESS 


Wien, VI, Mariahilferstrasse Nr. 83 


w suterenach, w parterze, w mezaninie i na I. piętrze. 


e nowości we wszystkich modnych materyałach maza momonn Jewicnnzay” A miimana? ww J- i zanosi prośbę do pań, aby łaskaw ie zechciały 


zyt podać do wiadomości, ż j jpierwsz 
ma znszczjt P że otrzymał już najp lości modnych materyałów wymieniamy tylko : 


zwiedz'ć ten nadzwyczajny skład towarów. Z niezliczonej i 


Himalaya ligueto . . 120 ctm. szer. za mtr. złr. 1.10 SPUOAJ nę en soie 100 ctm. szer. za mtr. złr. 160 | Haute Noreautć exelusive . e ctm. szer, za mtr, złr. jay 
Diagonal anglals naa. 115. 1% uno changeant e "a 8 9 on nn » 138 | Iris diagona en a a To om ono 1 (2% 
Panama meló . -—, 5, 125 Damentuch, bez konkurencyi 100.5 „ EA 0 Iris kammgarn e 0 u w a jąc 1 
Diagonal Cheviot . a 120 e LIB", —78 Kammgarn prima c à Ą 9407 4 s FOTY 1'80 Etoffe Velour REY > 120 M 2-60 
Drap cordć change-ant - O la 9 p, mb Sukno Trieotin bez konkurencyi . 0 dą, © EMERARA Nouveaute matelassć ą 130,4 „.„%60 
Cheviot noppć cy , ae. n —-85 Changeant dessine exclusive, cz. weł, 100 p » nov n» 150 Damentue GiG . 20. naa 180 
Demi drap diagonal - ; j OWA 3) 5 —43 Nouveantć ombré . ko R 10 AA n » 248 Nouveaute è 4 . BUP, a uoAS 3/40 
Rayé en conleur czysta wełna : DAD 7-13 Nouveauté rayé 120 p nor n » a 220. | Novcautć exquis 120» » w o 


ete. ete. ete. 


Ogromny skład najmodniejszych i najpiękniejszych 


MRzan>«>BnzaHR<>UW i Flaneli 
metr po 23 ct., 26 et., 33 ct, 40 ct. 


we wszystkich kolorach . metr po złr. —88 
2:10 


Surah „czysty jedwab” jedwab“ 


Changeant dessine „czysty 
Czarny czysto jedwabny Ar 


" ” 


mure Royale . 
Nowość na suknie. 


Różne nowości w materyach jedwabnych, aksamitach, pluszach ete. 
Dla prowincyi WZOry 1 ilustrowane Jurnale na żĄdANIe gratis 1 franco. 


mama A 


Wyduvca i odpowiedzialny 


= a A maa 


Z e 
Z ćrukarmi i lio gral! Pillera 1 Spółki (Telsfunu Nr. itfa) 


